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Faszyzm a wybory we Włoszech.
Kraków, 8  kwietnia.

(fl*.} Gry gmalnę by Ja impreza odbytych w  
nieazacię wyborow do parlamentu w ł o s k i e -  
g e .  Alb.-w.em cf dyanacyę wyborczą,' której 
ttutOz^m jest Bianchi, generalny sekretarz 
istromdctwa faszystów tak skonstruowano, że 
b  góry zapewniła ona zwycięstwo faszystom, 
alsże.dem autorów ordynacji było umożliwić 
łaszysiom zdobycie dwóch trzecich mandatów. 
IWiynik wyborów w  tym właśnie kierunku 
przypieczętowało postanowienie, nadające nic- 
fiał-o premię większości temu stronnictwu, któ- 
tre przy wyborach zdoła skupić na sobie choć­
by tylko jedną czwartą oddanych głosów. Tak  
pojętej zasadzie większości odpowiada też nie 
prniej oryginalna geometrya wyborcza. Kraj 
t,aiy, stanowiący jeden obwód wy boi czy, po­
dzielono na 15 okręgów, przyczem poszczegól­
ne partye tylko wówczas mogły wystąpić z sa­
ni odzieli; cmi listami, o ile daną lisię głoszono 
/ccnajmniej w  dwóch c kręgach. W ten sposób 
usiłowano obezwładnić mniejsze stronnictwa i 
ioKame niewłoskie grupy elniczne. I oto na tie 
tego kagańcowego postanowienia ordynaci i wy 
Łonzej doszło do jedynego w swoim rodzaju 
>-:<! )\vi>ka: zjednoczenia s-ę Niemców skupio 
nych w jednym okręgu za Słoweńcami sztu­
cznie ścieśnionymi w  odręLny okięg

W  Laką to ordynacyę wyborczą uzbrojeni 
zgłosili faszyści, lisię 350 swoich kandydatów, 
Wśród których znikoma ilość liberałów naro­
dowych znika w morzu większości faszystow­
skiej. Tyle mandatów chcieli zdobyć faszyści, 
rzucając resztę 179 jako oiliłap wcale licznym 
fi Wcale namiętnie się zwalczającym stronnic­
twom opozycyi, które po wykluczeniu możli­
wości jednego wspólnego frontu stanę.y wobec 
dwóch ewentualności bojkotu lub udziału w  
Wyborach., Aczkolwiek idea bojkotu wyborów li­
cznych posiadała orędowników, to jednak zamie 
rała ona i to tem szybciej im gwałtowniej wzra 
siata wzajemna nieufngść stronnictw ópozy- 
cyi. Katoliccy i>opolari poatjrzywali, że skoro 
ustąpią z areny, wrówczas w  ich miejsce wsko 
cza socjaliści, a obie partye nie bez słuszności 
przewidywały, że ich abstynencyę od wybo­
rów wykorzysta skwapliwie — ten trzeci: ko­
muniści. W  ten sposób lozbita na drobne Ułam 
ki opozycya poszła do urny wyborczej, by ro­
zerwać między siebie ochlap 179 mandatów.

Na razie brak jeszcze dokładnego ostateczne­
go obliczenia wyniku wyboi ów. Ale już pierw­
sze relacye nadpływające z poszczególnych o- 
kręgów wskazują, ze dwie traecie mandatów 
faszyści istotnie zdobyli. By zdać sobie sprawę, 
tjak znacznie zmieni cię wobec tego obraz par­
lamentu włoskiego, wystarczy zestawić wynik 
ten z silą arytmetyczną poszczególnych stron 
nic Iw w poprzednim parlamencie, w  któ ym  
socyaliści posiadali 122 mandatów, popolari 
|108, lewicowe stronnictwa demokratyczne 73, 
11* i* owe około 100, a faszyści zaledwie 30 i 
kilka mandatów.

Wybory niedzielne ozn iczają więc nowy 
Ityumf faszyzmu, który obecnie szuka schro­
nienia w  cieniu parlamentaryzmu, kaiykatu- 
rakue wprawdzie we Włos’ ech ośmieszonego, 
ftle jed* b Stanowiącego siłę, z którą nawet i 
lak  potężny obecnie w*e ioszcch faszyzm li- 
teye musi A l. Ir.umf to zewnętrzny, bo

wnętrzt stronnictwa faszystów spruchniale, da 
remnie szuka ożywczych sokow w  tym nowym 
pochodzie tryumfalnym faszystowskiego tłu­
mu do urny wyborczej. Zaledwie telegraf sy­
gnalizuje zwycięstwo faszyzmu, a już z tego 
samego źródła nadbiega inna wiadomość o mo 
wie Mussobniego, zapowiadającego reoigani- 
zacyę stronnictwa. Miotła Mussoiiniego nie 
przestaje więc funkcjonować, a konieczność 
jej działania nawet w  obliczu tak wielkiego 
bądźcobądź sukcesu nie stanowi bynajmniej 
świadectwa tężyzny i siły moralnej faszyzmu.

Cokolwiek się jednak w obozie faszystów* 
włoskich dzieje stwierdzić należy, że Mussoli- 
ni zbudował sobie ..nowy wal ochronny, zabez­
pieczający jego dyktaturę na nowy długi cza­
sokres przed atauami t pozycyi demokratycznej 
ubezwladnionej zalewem większości faszystów 
skiej.     -

Ale leza Mussobniego: s.Masa to pokój, to 
bezwład, a mniejszości to dynamika", teza ta 
—  jeśli jest zgodna z rzeczywistością —  zasto-

P. T. Kupcy!
Mamy zaszczyt zawiadomić, że otworzyliśmy 

hurfowny skład 9*3

WjfnbóitskWiiiMntńDmiL
N a składzie wielki wybór torebek damskich, 
lamp kieszonkowych, bateryi, zapalniczek 
i innych artykułów. —  Ceny Konkurencyjne.

Weis>l Fcigenbaum, Kraków
M 9 i lQ i i a  1 3 , (ró g  Bożego C iaL ).

hu- townie w  dowol- 
■  ■  W V  . ' 3 w  iiyon ilościach poleca

M i H k  l ia t i i  jU a tt? ,  M m a  L _ g .
sowana do faszyzmu włoskiego I Jego pędu 
ku uzyskaniu przewagi w masie nosi w  sobie 
zaródi klęski t upadku, przed którym napró- 
żno szuka wódz faszyzmu latunku w  „iniiotlc’* 
i skarykaturowanym parlamentaryzmie.

Rzym. 7. 4. PAT. Jak wirnika z dotychcra 
śowych wiadomości wsc:\ lzte zwycięstwo od­
niosły listy wyborcze rządowej większości. Dro 
bne incydenty przy wyborach miały miejsce
jedynie w Beri i w Neapolu.

6 * *

Hzym, 7. 4 i‘AT Wybory przeszły spokojnie. 
W e d ]n g  dotychczasowych wiadomości udział, wy 
borców w calem państw Le można obliczyć na 50 
do GO proc. W  Rzymie 40—50 proc., we Floren- 
cyi 90 proc.

*  # *

Rzym. 7. 4. PAT. Wiadomości z prow-ineyi 
potwierdzają, przypuszczenia o zwycięstwie li­
sty ogólno-narodowej, która prawdopodobnie 
zdobędzie 52 procent wszystkich głosów. Udział 
wyborców był tym razem liczniejszy, niż przy 
poprzednich wyborach. W  niektórych okj^-

ch lisia ogólno-narodowa otrzymała przy­
gniatającą większość, up. w Leęce.

Aresztowania w dniu wyborów
P flrrż. 7. 4. PAT. „Petit Paiisitn" donosi ze

Sycylii, że tamtejsze wkvlze ddkonły licznyc!i 
aresztowań w clniu wyborów. Areszitowały mi4  
nowie i" grupę osob, która dla szerzenia pani­
ki wśtód udających się do urn wyborczyuK 
strzelała z rewolwerów w  różnych punktach 
mikstu, zresztą nikogo nie raniąc,

ppm U nia MisiiiiEH
Rzym. 7. 4. PAT. W  tutejszych kołach poli-i 

tycznych zapewniają, że Mussolml iprzygoto- 
wuje lozlęgie reformy administracyjne i mię­
dzy innemi c-omieiza także zorganizować pAr^ 
tyę faszystowską a w  sz^zególnośi i jej obecuj 
ustrój hierarchiczny. Dnia 12 kwietnia zbiera 
się v: Rzymie wit łka rada faszystów, na któa 
re j Mussolim wygłosi wielką mawę polityczną, 
•w której położy specyalny nacisk na donio­
słość osiągniętych wyników wyborów, Premiei; 
ma rakr< ślić iównież obraz Przyszłych stosun 
ków między stronnictwami a nową Izbą depu­
towanych.

Wyniki wyborów do
Monncbium. 7. 4. PAT. W  wyborach w Mo­

nachium do sejmu wzięto udział 73.0 procent 
wyborców. Zjednoczona pariya socyaUsis czna 
otrzymała 71.489, blck niemiecki 7.642, naro* 
dowo-liberalna partya' krajowa 2.055, komu­
niści 47.986, niemiecka partya ludowa 4.155, 
chrześcijańsKo-socyalna partya 2319, Blok lu­
dowy 101,972, Niezaicżni 95.636, Bawarski 
związek stanu średniego 2.853. Ruch wyborczy 
w  Monachium był bardzo ożywiony. Według 
dotychczasowj ch wiadomości ludowcy osią­
gnęli w poszczególnych okręgach wyborczych 
znaczną ilość głosów. W  siedzibie bloku ludo­
wego zjawił się Luu „idord i wygloaU do zebra

sejmu bawarskiego.
nych przemówienie.

Wiedeń, 7. 4 PAT. Sonn und Montags Ztg. do­
nosi z Monachium. Pierwsze wiadomości o wyni­
ku wyborów do sejmu bawarskiego wykazują, że 
nacyonallści zyskują większość. Drugie miejsce 
zajmie Lawarska partya ludowa. Następne partya 
socva]iao lemokratyozna. Także li Mnuniści uzy­
skali dużą ilość głosów*.

* •  «

Monachium. 7. 4 PAT. Ostafeczny wynik 
wybo. ów jest następujący: skrajji nacyonali- 
sci 105.000, socyaliści 71.500, iudow*cy 59f600  ̂
kom sci .i. 'O j nacyoualiści 12.700.
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Sin W arsi-awa. (Te lefonem ). N a  początku w czo­
ra js zego  posiedzenia Sejmu zabrał g los pos. W ie rz  
Ł ick i celem  oczyszczenia się z zarzu tów , jak ie  po- 
sstawił mu pos. M oraczew ski, że  w  im ieniu L ew ia - 
łana in terw en iow a ł w  sp ra n ie  Ż yrardow a. Z tłu­
m aczenia jednak w ca le  nie w yn ikało, jakoby pos. 
W ie rzb ick i n ie in terw en iow ał, na od w ró l ckaza jo  
isię, że pos. W ie rzb ick i jest członkiem zarządu „Z y  
irardow a".

Następne przystąpiono do ustaw y o prow izo- 
ryum  budżelowem  za czasów  od 1 kw ietn ia  <lo 
30 czerw ca  br., re fe row a ł ustawę referen t pos. 
45dieeJiowski.

W  dyskusyi zabrał g los pos. M oraczew sk i (P P S ) 
k tóry  nazyw a rząd  obecny rządem konserw atyw ­
nym i  ośw iadcza, że choć „z e  zgrzytem  zębów " 
jednak będzie klub m ów cy g lo sow a ł za ust Iw ą, 
ze  w zg lędu  na sanacyę.

P rzedstaw ic ie l grupy Bryla, ośw iadcza, że ró w ­
n ież  będzie g losow a ł za ustawą.

Im ieniem  K o ła  Żydow sk iego  zabrał g los  pos. 
Grinbanm,, k tó ry  ośw iadcza co następuje: Dotych­
czasow a akcya sanacyjna min. G rabskiego pow io­
dła się wzu-pełności, klub m ów cy uznaje lo  w  zu­
pełności. M ów ca pragn ie zaznaczyć, że 77 proc. 
ludności zap łaciło  w szystk iego 37 m ilionów  fran­
k ó w , a 23 proc. ludności 33 m ilionów  podatków.
. W  stosunku jednak do Żydyw  stosuje się sy- 
'stem oskarżania icli, celem złamania ich zdolno­
ści konkurencyjnej. M owea zaznacza, że źród ło 
dochodów  mogą jednak wyschnąć, je że li nadal pę­
dzie się stosow ać dotychczasowy system  w obec 
(Żydów . Przechodząc do sp raw y  spoczynku nie­
d zie ln ego , to je ś li doląd Żydzi w y lrzym a li św ię io- 
(Wanie przez 2 dni w  tygodniu, lo  dzięki temu, że 
,z powodu- n ienonnalnycw  warunków' ekonomicz-. 
(nych zarab ia li, jeżeli nie sp rzedaw a li tow arów . 
|Z nasi Zoniem norm alnego życ ia  gospodarczego, 
igrozi kupcom z  powodu św iętow ania 2 dni w  ty ­
god n iu  bankructwo.
■ P ań stw o  nie pow inno bj’ e narzędziem  ucisku, 
lecz w spóln otą  wolnych obyw ate li. Żydzi za spet

M i« I  mliiii
nianie swych obow iązków  nie otrzym ali lite ra l­
n ie żadnego ekw iwalentu. Równouprawnien ia fak­
tycznego nie mają, ustaw odaw stw o rosyjsk ie ogra 
niczające p raw a obyw atelsk ie Ż ydów  nie zostało 
doląd usunięte, szkoln ictw o żydow sk ie  nie dosta­
je żadnych su bw encji rządowych. —  W obec tego 
klub m ówcy nie może g losow ać za ustawą, a nie 
chcąc glosowTać przeciw  ustawie, w  uwzględnię 
niu sukcesów p. G rabskiego w strzym a się ed g lo ­
sowania.

Pos. W asyńcznk (U kra in iec ) ośw iadcza, że wo- 
bez prześladow ań szkoln ictwa ukraińskiego i cer­
k w i p raw osław nej i nie spełnieniu przez rząd siu 
sznych postulatów' ukraińskich klub m ówcy bę­
dzie g losow a ł przec iw  prowi-zoryum budżetowe­
mu. W  czasie przem ów ien ia pos. W asyńczaka do­
szło  do brutalnych scen.

Pos. R oga la  (B ia łoru sin ) w yp ow iad a  sie prze­
ciw' ustawie.

W  czasie g losow an ia  nad ustawą o p row izo ry - 
um budżelowem  nie było  b y ło  na sa li p rzedstaw i­
c ie li W yzw o len ia , za  ustawą g losow a ły  klub PPS, 
Piast, praw ica, przec iw  U kraińcy i  B iałorusini. 
K o lo  Żyd. i N iem cy w strzym ali się od g losow a­
nia. Całą ustawę wobec lego p rzy ję ło  w  I I I .  c zy ­
taniu.

Z kolei, przystąp iono do uslaw y o odbudowie. 
Ustaw ę p rzy jęto  z licznem i poprawkam i i z g ło ­
szono nadto szereg rezolucyi w  le j spraw ie.

Następnie przystąpiono do w n iosków  nagłych. 
M. in. rozpatryw ano nagły wn iosek w  spraw-.e 
wyborów  do gmin żydowskich. Pos. Somm erslcin 
zaznacza, eż w  tej spraw ie  K o jo  Ż j’d. postaw iło 
odpowiedni wn iosek przed 8 m iesiącam i, jednak 
u tkw ił on w  kom isyi. —  Chociaż w y b o ry  odbędą 
się w  M alopolsce na podstaw ie starej ordynaęyi, 
to jednak uważa mówca za w ażn iejsze zerw an ie  
ostateczne z dotychczasowym  systemem kom isarzy 
rządowych W' gminach.

N agłość wniosku odrzucono w iększością.
Na tem obrady sejmu zakończono.

Warszaw^. 7. 4. PAT. Sejmowa komisy a 
[spraw zagranicznych na posiedzeniu dnia 7 b. 
[m. ratyfikowała traktat handlowy między Poi 
'ską a Wielkobrylanią i między Polską a Fin- 
landyą. Następnie pos. Dąbski wystosował do 
ministra spr. zagr. szereg pytań w  sprawie 
Kłajpedy. Postulaty polskie nie zostały1 dosta­
tecznie uwzględnione i rząd nie pospieszył wy­
wrzeć należnego nacisku u rady ambasadorów 
w  kierunku nieprzyjęcia projektu statutu, da­
le j jak rząd zamierza reagować na gwałty li­
tewskie nad ludnością polską, oraz czy prawdą 
jest, że czechosłowacki minister Benesz ma 
przybyć do Warszawy i czy w  związku z tem 
[spodziewane są rokowania. W  odpowiedzi na 
powyższe pytania p. minister oświadczył: Inie 
yesy Polski w projekcie Davisa nie były dosta­
tecznie uwzględnione. Sprawa ta jest wyraźnie 
przedstawiona w nocie. Treść statutu Kłajpedy 
opracowana przez Dayisa została ostatecznie 
przyjęta w Paryżu przez mocarstwa. W  spra­

wie gwałtów litewskich min. zaznacza, że oprą 
cowufe się notę, która będzie wysłana do Ligi 
narodów. O odwetowych zarządzeniach zazna 
cza minister, żc nie są wskazane i żadne instru 
keye w tym kierunku nie zostały wydane. W  
sprawie rzekomego przyjazdu min. Benesza za 
znacza minister, że tylko o tem mówione-.

Stały delegat Polski do Ligi narodów będzie 
zamianowany.

Pos. Dąbski oświadcza, że minister przeasia 
wił komisyi informacje pierwszorzędnej wagi. 
Zdaniem mówcy do sprawy Klajpeidy trzeba 
będzie w  najbliższym czasie na komisyi wró­
cić, gdyż sprawy tej nie można traktować z do 
Łychczasową biernością i bezradnością.

Na końcu posiedzenia minister, odpowada- 
jąc na zapytania, oświadczył, że nota w  spra­
wie Kłajpedy była wręczona Pomcaremu dnia 
i kwietnia, a decyzya rady ambasadorów w  
tej mierze zapadła 5 kwietnia.

Sin W arszaw a . (T elefonem ). W  niedzielę po­
w ró c il i  do W a rszaw y  pos łow ie  socyalistyczn i N ie 
dzia lkow sk i i żu ław sk i, k tórzy  na zaproszen ie 
„L ab ou r P a r ty "  przez dwa tygodnie przebyw ali 
,w A n g lii.

W  „K u r je rzc  Po lsk im " podaje w rażen ia  z po­
dróży  do A n g lii pos. Żuławski. W  A n g lii intere­
sują się przedewszystkiem  sytuacyą ekonomiczną 
•Polski i  stosunkiem jo j <lo kw’cstyi pokoju. A n glia  
w ie rzy  w  pokojow ość gabinetu p. Grabskiego. Ga­
binet je go  c ieszy  się w  A n g lii uznaniem. Gen. S i­
korsk i jest uważany w  Londyn ie za człow ieka 
zrów n ow ażon ego  i  znakom itego fachowca.

Co do m niejszości narodowych, to w  A n g lii In­
teresu ją  się bardzo żyw o  tą spraw ą, a nawet jest 
W  A n g lii  sporo zn aw ców  kw esty i tyczących mniej 
szóści narodowych. Z Labou-r P a r ty  jest np. ta ­
kim znaw cą red. D a ily  Hera lda p. E vers. G łównie 
za jęc ie  budzi w  A n g lii sp raw a  G alicyi wschodniej.

- Odnośnie do kwestyi żydowskiej w  P o lsce  pa­
kuje duże zainteresowanie, chociaż zbynią znajo­

mością w  tej dziedzin ie A n g licy  nie grzeszą. P y ­
tano się pp. posłów , czy  lo  prawda, że pos. Grin- 
banm jest sorya listą żydowskim  bo za tak iego 
uw aża li g o  A n g licy  w  czasie jego  pobytu w  Lon ­
dynie.

Ogółem  b iorąc znajom ość stosunków w  Polsce 
u A n g lik ów  nie jest zbyt w ie lk ą  i  propaganda pol- 
ika w  A n g lii ma jeszcze dużo pracy  przed sobą.

Numeriwiateczny
,.Nowego Dziennika**

Który u traie s le  19 k w itu .ia  b r.

w mdcknia <rfiQksżon«| objąteid 
i podwójnym nakładzie

zawieraC b od z ie  ta k ie

większy dział 
inseratowy.

Zam ów ien ia  i n > « r a W e e  p rzy jm u je  o d  dn ia  
d z is ia jz za g o  A dm ln M racya  „N o w e g o  D zlan- 
n ka** w  K rbków io , a llća O rze s zk o w e j L. 7.

Hatsi. T m f i s k i  za i p r a f a i i M  M ia t o
o mniojszoftclach narodowych.

Sin . W a rs za w a . (T e le fo n e m ) W e  w c zo ra js z e j
,.G azecie W a rs za w sk ie j"  znajduje się rozmowa 
z m arsza łk iem  senatu T rą m p c zy ń s k im , kiórj5 
w y k o w ia d a  się za w y p o w ied zen iem  p rzez P o l­
skę traktatu  o mniejszościach. Motywuje mara 
szalek  T rą m p ezy ń sk i m ożn ość  u czyn ien ia  t e ­
g o  tem , że trak tat n ie  zosta ł p od p isan y  p rzeż 
w szys tk ie  państw a , że  narusza  on su w e ren *  
n o ś ć (! )  P o lsk i, że  d la  P o lsk i n ie  w y n ik a ją  w) 
in n ych  k ra ja ch  żadn e korzyśc i z trak tatu . N p  
m o c y  art. 12 trak tatu  P o lsk a  m oże  w n ieść  d fl 
L ig i  n a ro d ó w  o zn ies ien ia  pos tan ow ień  trak ta ­
tu o  m n ie js zośc ia ch , p o n iew a ż  og ra n icza  oni 
suw eren ność Polsk i.

T ra k ta t  o  m n ie js zośc ia ch  je s t  ściśle zw ląza-a 
n y  z  trak ta tem  w ersa lsk im , za tem  k to  p ra gn ie  
zm ia n y  trak tatu  o  m n ie jszośc iach , tem  sam em  
p o d ry w a  m oc traktatu  w ersa lsk iego , n a  k tó ­
r y m  op iera  się p ra w n e  s tan ow isk o  p a ń s tw a  
po lsk iego . R ed.

Ratowania nad traktatem baiuHowjm i saw iefa il
rozpoczną sią w najbliższych dniach

Sin W arszaw a . (Te lefonem ). Jak się dow iadu­
ję z min. spraw  zagranicznych w  najbliższym  cza­
sie rozpoczną się rokow an ia  z  sow ietam i o zaw ar­
cie traktatu handlowego polsko-sow ieck iego.

Z Komisyi budżetowej.
Sin W arszaw a . (T elefonem ). N a  w czora jszen i pa 

siedzeniu kom isyi budżetowej zaatakow ał b. mini­
ster Gośeicki Ż ydów  z oknzyi onegdajszego przo- 
m ów ienia pos. F rostiga .

N a leż lą  odprawę dał p. Gościckiemu pos. R oz- 
marin, k tóry  podkreślił, że atak na Żydów  z po­
wodu m ow y p. F rostiga  jest bezsensowny, bo nikt 
nie może zaprzeczyć, że kupiectwo żydow sk ie  i-  
'■ toinie ugina się pod ciężarem  nadmiernych podat 
ków . —  P rzy  tej sposobności w yg ło s ił pos. R oz- 
marin dłuższe przem ów ienie.

PijkosMi iwlnioi! i «  n saaryit
Sin . W a rs za w a . (T e le fo n e m ). P r z y w ó d c a  

Z w ią zk u  P P S  P ęk o s la w sk i zw o ln io n y  zosta ł z 
aresz lu  ś ledczego  za  z ło żen iem  k a u cy i 9 m il ia r  
d ó w  m arek . W  a reszc ie  p o zo s ta je  je s zc ze  tylko 
gen. M acew icz . Ś led z tw o  trw a  w  d a ls zy m  c ią ­

gu .

Kolenii golska w Paryżi d pos. Chłaiowskicgi
Paryż, 7. 4 PAT. Poseł Chłapowski prźyjął wczo

ra j przedstaw icie li T ow a rzy s tw a  Pom ocy  kultu­
ralnej em igracyi polskiej w e  F rancy!. T e g o  sa­
m ego dnia min. Chłapowski p rzy ją ł zw iązek  kores 
pondentów polskich w  Paryżu  pod przew odnic­
twem  p. K leczkow sk iego. Ten ostatni p rzedstaw ił 
ko legów , poczem, 'w ita ją c  n ow ego  m inistra, w y ­
ra z ił nadzieję, że poselstw o udzieli korespondent 
tom ca łkow itego  poparcia p rzy  pełnieniu ich obo­
w iązków .

MM plilpiy Rady ministrów o sanacyi aiinM na M ii
Sin. Warszawa. (Teleif ) Komitet polityczny 

Rady ministrów odbył wczoraj posiedzenie, na 
którem rozpatrywano sprawę reorganizacyi ad 
ministracyi państwowej na kresach, uchwalo­
no, by w ciągu tygodnia min. oświaty Mikla­
szewski przedstawił plan organizacyi szkolnic­
twa na kresach z uwzględnieniem potrzeb szkol 
nictwa mniejszości narodowych.

Min. spraw wewnętrznych Huebnerowi po-< 
ruczono wygotowanie projektu regulującego 
kweslye językowe i samorządome na kresach.

Do udziału w  pracy postanowiono zaprosić 
w charakterze rzeczoznawców posłów Niedrfal 
lwowskiego, St. Grabskiego i adw. Loówensjteina 

ze Lwowa.
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Złoty szakal )
■fcHacuam" o fk y a ln y  orgau  egzeku tyw y 

Syońskiej ogłasza następujący artykuł, k tó 
r y  podajemy w  streszczeniu.

.W e  w szystk ich  kołach syońskięh daje się zau­
w a ż y ć  w o la  (Jo o żyw ien ia  życia  organ izacyjnego 
ft <k> skwpiepia rozprószonych sił. Z  utworzeniem  
a ię  „ J e w is łv A g e »c y "  i  Z pozyskaniem  nowych s ił 
Ola dzieła odbudowy Pa lestyn y  występu je K.onie~ 
fczuość silnej o rgan izacy i syonist^ezuej jeszcze 
•wyraźniej. N o w e  s iły  .będą q  ty le  czynniejsze i  
torzystosują saę do narodow ego charakteru a- 
Ł c y i psiedlczej w  Pa lestyn ie, im siln iejszym  będzie, 
w p ły w  o rg a n iza c ji syońskiej, która stała się sym­
bolom  n arodow ego  odrodzenia i k tóra  zw iastu je 
d z iw i w ybaw ien ia  i odrodzenia narodu. N iety lko  
u la syondstow, łecz dla każdego Żyda, k tó ry  za j­
m u je pozytyw ne stanow isko wobec stw orzen ia  na- 
lezcj narodow ej siedziby jest rzeczą w ie lk ie j w ag i, 
» y  dążenia syońśkie przen ikały życ ie  ludowe, by 
^zwiastowanie odrodzenia to row a ło  sutoie drogę do 
tfcydÓW rozprószonych na całym  św iec le  i  by dą­
żen ie  {to odrodzenia poruszyło serca w szystkich . 
tTo jest zadaniem  organ izacy i syońskiej i ty lk o  o- 
®a może je  spełnić. T ak że  dla żydostw a golu-so- 
W eg o  znaczenie istnienia żydow sk iej o rgan izacy i 

lu d o w e j, posiadającej członków  swych na całym 
św ie t ie , a której w p ływ  polityczny jest znaczny ma 
n iem ałe znaczenie A le  w łaśn ie  d latego, że  konie­
czność istnienia organ izacy i syońskiej stała się 
w  św iadom ości d z is ie jszego  żyda  zjaw isk iem  na- 
turabiem  i  koniecznem, przeto interesuje się on 
Buą zbyt mało, tak, jak  m ało interesu ją s ię  ludzie 
tern, do czego p rzyw yk li dzień w  dzień.

N ieuznaw anie tego faktu spotykane u członków  
O rgan izacyi syońskiej bardzo często, przynosi ro- 
e  w o jo w i naszej narodow ej pracy w ie le  szkody. 
O rgan izacya  jes t ty lk o  pustem słowem, gdy niema 
Olała i  k rw i, to znaczy biur i  urzędników, speł­
n ia jących  codziennie konieczne prace. O rgan izacya 
n ie  będzie czynną, jeś li nie będzie posiadała cen 
trnm  *  ktdregóby w ychodziła  im eyatyw a do pracy 
S jeś li to  centrum nie będzie stało w  stałym  konta­
kcie ze  w szystk iem i ogniskam i ruchu, nie będzie 
n a w o ływ a ło  do pracy, daw a ło  instrukeye i  obser­
w o w a ło  b ieg  pracy i żądało sprawozdaniu, O rga­
n izacya  nie jest żyw ą, jeś li w  je j żyłach nie pulsu­
je  Krew  przen ikająca życ ie  wszystk ich  członków. 
Żaden w te lk i ruch na św ieoie nie rozszerzy łby  się 
i  nie pozyska ł sobie szerszych w ars tw - gdyby nie 
p row adzon o stałej propagandy. A  ruch syoński 
w ym aga  znacznie w iększe j propagandy, bo poza 
propagandą w śród  Ż ydów  musi p row adzić  propa­
gandę także w śród  po lityków  i  w p ływ ow ych  oso-

' *) U w aga : „Z ło ty  szekel" w ynosi rów n ow artość 
jednego ang. funta szterlinga. Redakcya „N ow ego  
D ziennika1*, chcąc przyczyn ić  się do propagandy 
te j w ażnej d la  organ izacyi inotytucyi udzieli tym, 
k tórzy  zb iorą  10 złotych szekli i z lożą je  w  reda- 
fceyi bezpłatny abonament N ow . Dzień, na 1 m ie­
siąc, 20 złotych szek li —  na dwa miesiące, 30 z ło ­
tych na 3 m iesiące itd. Red.

bistośei innych ludów. T e g o  w szystk iego  !  w ie le  
innych jeszcze rzeczy  żądam y ou k ierow n ictw a  
organ izacy i. A le  nasi tow arzysze  naw et najbliżsi 
i  najbardziej czynni n ie zw raca ją  uw agi Ga to, że 
dla spełnienia tego zadania potrzebne jest o rga ­
n izatorsk ie centrum *  szeregiem  pracow n ików  
i  urządzeń, w ym agających  znacznych koshfśw .

C zy i nie jest smutnem, że  trzeba o  tent przypo­
minać, iż organ izacya nie posiada w ła śc iw ie  ża­
dnych środków  do przeprow adzen ia tych prac? 
W szystk ie  s iły  o rgan izacy i służą pracy odbudowa- 
w cze j i s tw orzen ia środków  dla budżetu palestyń­
skiego. W skutek tego na czele naszych prac stoi 
„K orcu  H a jessod " i jemu pośw ięcam y naszych maj 
lepszych ludzi. Rów nocześnie pracujem y dla Fun­
duszu N arodow ego  i dla innych ga łęz i pracy o- 
siedlczcj. O rgan izacya i k ie row n ic tw o  musi im 
w szystk im  pomóc, i służyć swoim  aparatem orga ­
nizacyjnym. barnu jednak nic otrzym uje ze  w szyst­
kich tych funduszów na sw e w łasne potrzeby ani 
centima. Syopiści w iedzą o  tern dobrze.! Oddalo­
nym od nas kolom  należy o tw arcie i jasno pow ie­
dzieć. Nasze fundusze, dla których żądam y w spó ł­
pracy w szystkich Ż ydów  są przeznaczone l i  tylko 
i w y łączn ie  dla proklam owanych celów . P ien iądze 
„K eren  H ajessod " służą do pokrycia budżetu o- 
siedlczego. Za pieniądze Funduszu N arodow ego  
kupujemy ziem ię. T o  samo dotyczy innych zbiórek, 
przeznaczonych na pracę osietUczą, D la w zm ocn ie­
nia samej organ izacyi, która służy wszystk im  i 
wszystk im  pomaga, i  k tóra przygotow u je grunt 
d la wszyskich, nie w o ln o  nam i nie chcemy z tych 
funduszów w ziąć  ani grosza. O rgan izacya u trzy­
muje się z jednej jedynej zb iórk i: ze 9zekli.

Budżet naszej organ izacy i jest istotnie ogran i­
czony u/ stosunku do w ie lkości je j pracy i zadań. 
O rgan izacya, obejmuje w szystk ie  części starego 
i n ow ego  św iata, liczba je j członków  w ynosi 
setki tysięcy. D ziała lność je j rozciągu się na 
w szystk ie  k ra je  św iata i potrzebuje centrum, któ- 
reby pod w zględem  w ie lkośc i odpow iadało conaj- 
mniej jakiemuś m inisteryuni m niejszego kraju. 
Budżet jednak naszej organ izacyi w ynosi za ledw ie 
30,000 funtów  a nawet lej sumy nie daje się jej 
do dyspozycyi.

W p ływ y  ze  szękli ocenia się na 15.000 fantów , 
nby uzupełnić brakującą sumę uchw alił X I I I  kon­
gres zażądać od zam ożniejszych i czynnych syon'- 
stów  opłatę, nazwaną „z lo ly  szekel“  a wynoszącą 
na rok jeden funt ę.zterlingów. Sumę tę maże ka­
żdy średnio zam ożny zapłacić. Musi jednak posia­
dać św iadom ość swoich obow iązków ' vvobec o rga ­
n izacyi syonislycznej. C zyżby czynni syoniści nie 
spełn ili sw ego obow iązku wobec organ izacy i?  0- 
dezwa nasza zw raca się do wszystkich s tow arzy­
szeń, do każdego, któremu- to ty lko jest m ożliwem , 
tak dla zw o lenn ików  polityk i k ierow n ictw a  jako- 
też do przeciw n ików . Bo wszak także ci. tow arzy ­
sze, k tórzy  stoją w  opozycyi są obow iązan i do 
wzm ocnienia organ izacyi. N ikomu nie w o lno dzia 
lać opozycyjn ie i skarżyć się na organizacyę, kto 
nie b ierze na siebie części je j ciężaru i nie daje

Maki Bienenstock
(W pierwszą rocznicą ćmierel.)

Przed  rokiem , w  tym samym m niejw ięcej cza­
sie, zm arli dwaj ludzie, k tórzy  w  h istory i syoni- 
'■zrnu, po lsk iego zapisan i będą ną zaw sze zlotem i 
•głoskami.

D ziw n o n ić  pod-obleństw.a w ije  się w  ogó le  m ię­
dzy życiem  i losam i Maksa Bienenstocka i Zygmu-n 
-tit farom berga-BytkowsKiego. Obaj urodzili się i 
w y c h o w a li w  T arn aw ie  —  w  m ieście, k tóre w  o- 
itre s ie  syonizmu przedheratow skiego by ło  ośrod­
kiem  na jżyw szego  ruchu w  G alicy). Obaj, przesią­
knięci uawskróś intelektualną atm osferą kultury 
polsk iej i europejskiej, zb liży li się do żydow sk iego 
ruchu renesansowego jako „o b c y " , jako od źródeł 
tradycyjnego żydostw a zdała stojący, a jednak ca­
łą  duszą zroś li się z syonizmem i s łuży li mu od­
tąd yyiernie i o fia rn ie  a ż  do ostatn iego tchu. Obaj, 
w ykw in tn i p isarze i  literac i —  z zawodu pedago­
g o w ie  —  po w o jn ie  św ia tow ej pośw ięc ili się z 
calem  oddaniem i  namiętną g o r liw ośc ią  budujące­
mu się szkoln ictw a żydowskiem u, organizu jąc na 
Jtem palu nader w ażne p laców k i społeczne i naro- 
4 o w e  Obaj w reszc ie  —  już w  w ieku dojrzałym , a 
ja ie w  p oryw ie  n iedow arzonego  m łodzieńczego za- 
jpału —  znaleźli się w spóln ie  w  Syonislycznej par- 
jjtyi pracy Hitachdut, w id ząc  w  niej najbardziej im 
odpow iadającą syntezę dwóch w ie lk ich  idei dzi­
s ie jszego  człow ieka  żydow sk iego : syonizmu i so- 
cyaTzm u. I  obaj przed rokiem  u leg li chorobie ser- 
fcpwej, Zygm unta B rom berga odprow adziło  na

m iejsce w iecznego spoczynku żydostw o łó d z k ie __
o w o  żydostwo, k tóre m imo sw ego  m nteryalizmu 
zdoła ło  s tw orzyć  imponującą sieć szkól i" gimna- 
zy ó w  żydowskich, — M »k s » Bienenstocka ułożono 
w grobie honorowym  na żydowskim  cmentarzu 
L w o w a , na którym  obok o fia r  tragedyi listopado­
w ej 1918 r. drzem ią zw łoki gorących "tragedy i tej 
św iadków : Gerszona Z ippera i  Abraham a K or-
kisa.

Maks Bienenstock.*

Poznałem  g o  i nauczyłem się go cenić, k iedy 
jako całkiem  młody student gim nuzyalny zacząłem  
ukradkiem uczęszczać na zgrom adzenia publiczne 
w  Tarn ow ie. Na trybunie zw a lcza li się w ów czas 
stale, zajadle, bezustannie dwaj n ieprzeciętn i m ło­
dzi ludzie: Bienenstock i —  K aro l Sobelson, pó­
źn iejszy  Rudek... Jak w idać, nie przekonali się 
wzajemnie,,. Każdy poszedł w  życ ie  sw oja  w łasną 
drogą, każdy oddany um iłowanej przez się idei — 
jak na Żyda p rzys to i —  calem sercem i całą duszą.

K to  patrzy  na rzeczy  przez oku lary dnia dzis ie j­
szego, temu w yda się naturalnie d roga K a ro la  
Radka n ieporów nan ie w iększą, donioślejszą, bar­
dziej „h is to ryczną ". A le  jeszcze niew iadom o, w ca ­
le  jeszcze n iew iadom o, co uzyska w iększe znacze­
n ie  dla ludzkości i pokoleń, k tóre p rzyjdą : to, co 
dzis ia j grupa dok tryn erów  różnych narodowości, 
w  drodze dzikich i k rw aw ych  eksperym entów  two- 
rzy  w  Rosyl, czy  też to, có  chalnc, szom er I rob o­
tnik żydow sk i w yku w a w  heroicznym  w ysiłku  na 
skwarnych ngorach palestyńskich.

Maks Bienenstock by ł znakom itym  pedagogiem ,

m ożliw ości d o  pracy. Jest rzeczą bardzo smutną, 
jeżem pozw aiam y na to, że nasze k ierow n ictw o re«  
drabnia s iły  na m ałe sumy, potrzebne do utrzyma­
nia Centrali.

N ałożona na nasze k ie row n ic tw o  praca na polu 
działalności osiedlczej i je j potrzeby na 'polu pra­
cy  politycznej i  propagandy stycznej są znaczne i 
w ym a ga ją  skupienia wszystk ich s ił 1 energii. C zyż 
mamy obciążyć k ierow n ictw o jeszcze troską o  re­
gularne w yp łacan ie  pensyi urzędniczych i  w ydat­
k ów  biurowych ? C zyż nie pow inniśm y »ię  w s ty ­
dzić takich trosk w  instytucyi, uważanej u wszyst 
k ich narodów  za na jw yższą instancyę narodu ży ­
dow sk iego  za  przedstaw icielkę i  k ierow n iczkę je ­
go  narodowej działalności.

U b ieg łego  roku zw ró c ił słę dr. W eizm an w  sw o­
je j odezw ie  do- aktywnych syonistów  w  spraw ie  
szekla złotego. W yn ik  je go  starań dał za ledw ie 
2,300 funtów. N a czele w  tej akcyi stoi A fryk a  po 
ludn 'oka , k tóra przysłała 348 fantów , następnie 
Po lska  334 funt A n g lia  193 f. Pa lestyn a 183, Ru­
munia 170, Belg ia  124, Francya 105, Ćzechosłowa- 
tya  103 a pozatem bardzo drobne sumy aż do je­
dnego funta, k tóre nadesłały Indye. 3csi rzeczą zu 
dziw iającą , że Am eryka pod tym względem  zajmn 
je skromne m iejsce ze sumą 5 funtów  i kllKu- szy­
lin gów  i  stoi za M arokkiem . N asi tow arzysze  w  A - 
m eryee muszą z całym nakładem s ił pracow ać na 
„K eren  Iia jessod " i  nie m ogą zw róc ić  baczniejszej 
uw agi na potrzeby organ izacyi. Zaniedbali w  u- 
b ieglym  roku także zb iórkę szekla, tak, że  na kon­
gres  p rzyby ło  za ledw ie  11 delegatów , podczas gdy 
liczba tych, k tórzy  z ło ży li p ieniądze na R erem 
Iia jessod  dosięgła kilku dzielsntek tysięcy. N a leżą  
się im  dzięk i za w szystko, co w  latach tych uczy­
n ili dla jiszuwu ale nie można im oszczędzić zarzu­
tu, że  zan iedbali organ izacyę i  je j centralę. W  ro ­
ku bieżącym  m ożem y stw ierdzić  w  Am eryce odro­
dzenie i wzm ocnien ie organ izacy i i  bezwąlp ieain  
zw ró c i się tam baczniejszą uw agę w  roku bieżą­
cym na z ło ty  s^eke).

P rzed  miesiącem zw róc ił się prezydent Egzeku­
ty w y  p Sokołow  .drogą okólnika do w szystk ich  
płacących szekel z łoty  z uwagą, by  i  w  bieżącym  
roku spełn ili sw ó j obowiązek. N ie  w ątpim y, żfi 
w szyscy  tow arzysze, k tórzy  poprzedniego roku 
spłacili z łoty  szekel uczynią to  w- roku bieżącym . 
Obecnie jednak na leży pozyskać znacznie szer­
sze kola. P rzez u.daienie się w a lu ty  w  środkow o 
europejskich krajach o z n a k a  funt nawet d la w a r­
stwy średniej nie nazbyt w ysoką  sumę. Wskutek 
tego m ożem y żądać od każdego czynnego syonisty, 
je że li mu to  ty lko jest m ożliwem , by zapłacił z ło ­
ty szekel i by w p łyn ął na innych w  tym kierunku. 
Jeśli jest prawdą, że cenimy organizacyę syonską 
i  że pragniem y n ietylko je j utrzymania lecz sku­
tecznego rozw oju  to musimy t °  okazać p rzez w y ­
raźny czyn. W  roku- bieżącąym  musi 10.000 s y o  
nistów  płacić z lo ty  szekel. Każda grupa syońskp 
i każdy poszczególny syonista musi się starać, by 
on i z  je go  in ieya tyw y  także inni apełniU swói 
obow iązek.

mmm..
M H

doskonałym  krytykiem  literackim , św ietnym  m ó­
wcą. N adew szystko by ł jednak —  i  to  stanow i Jo­
go  w ie lk ą  w artość  ludzką —  człow iek iem  idei. 
Pod „człow iek iem  id e i"  rozum iem  człow ieka, który 
ma w  życiu jedno w ie lk ie  zainteresowanie, jedną 
W ielka „m iłość", k tóry  jest nią zaw sze  i  stale po 
hrzeg i wypełniony^ do cna ow ładn ięty, dba które­
go  w szystko inne —  m ateryąlnej strony życia  nie 
w yłącza jąc —  stanow i ty lko.„ peryferyę.

Bienenstock by ł od dzieciństwa kaleką i czło* 
w iek iem  pow ażn ie chorym . Inny w  jego m iejsca, 
m ając zw łaszcza roda-inę, szanow ałby przedfc- 
wszystkśem zdrow ie, Maks Bienenstock jeźd ził na 
zgrom adzenia, przem aw ia ł, p racow ał, przepraco­
w yw a ł się, a już w ręcz w yrzu ty  musiałem mu czy­
nić, gdy spotkałem go  w  pociągu w  drodze na XII 
kongres do Karlsbadu, p rzy  znanych ówczesnych 
„w ygo d a ch " kole jow ych , W  Karlsbadzie  przesia­
dyw ał przez cale noce po kom isyach, w  ciągłera 
gorączkow em  podnieceniu b iorąc czynny odział w e 
w szystk ich  pracach kongresow ych , W  ten sposób 
stera ł i tak już nadwerężone serce.

K iedy byłem  u n iego  po raz ostatni, na kilka 
m iesięcy przed śm iercią, nie wolno mu b y ło  roesmą 
w iać. U nosił się ju ż nad nim cień śm ierci —  chat 
potem na jak iś czas jeszcze p rzyszed ł do siebie, —i 
a przyten i był d ziw n ie  spokojny 1 niem al pogodny. 
Ten cichy spokój w ohliczu śm ierci b y ł wzrusza­
jący. O b jaw ia ł się W nim ca ły  hart ducha, cechu* 
ją cy  tego fizyczn ie  ułom nego człow ieka, objawiała 
się cała je go  wartość i  je go  piękno wewnętrzna 

Wilhelm BerkeihaauM*.
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I TAJEMNICA NALEWEK
Niezwykle zajnrijąoj dramat kryminalny z żywa v.jdowskiego w stoimy. f i lm  polski. N ew j 
eksperyment redzitue] wytwórczości filmowej. Jako. dodatek do p i ograni a a rcy wesoła kemedya.
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W itam y z uznaniem p ierw sze sukcesy akcyi sa­
nacyjnej podjętej przez rząd p. Grabskiego. Stabi- 
Jizacya kursu m arki polskiej pożyczka w ioska, a 
przede w szy  stkiem w yn ik  subskrypcyi na Bank Po l 
ski, to  bezsprzecznie potężny krok naprzód, k tó­
rym  cieszy się w ra z  z innymi i ludność żydowska, 
bardziej może, n iż w szysik ie  inne kola zain tereso­
wana w  lucgfclowaniu naszych stosunków waluto­
w ych  i gospodarczych. Zdajemy sohie jednak spra 
w ę  z faktu, że pow yższe sukcesy lo dop iero począ­
tek akcyi sanacyjnej i  ze nie czas jeszcze, aby 
tryum fow ać.

Stoim y dop iero u początku samej akcyi sanacyj­
nej. Dopiero, po powstaniu Banku- P o lsk iego  i po 
opanowaniu paniki na rynku w alu tow ym , mamy 
przystąp ić do w łaśc iw ego  zadania. T eraz  decydo­
w ać  będzie o  naszej w alu cie : 1) nasz bilans han­
d low y , i  bilans płatniczy, 2) stan naszej produkeyi, 
:3) ceny artyku łów  p ierw szej potrzeby. B ilans han- 
.d low y w' r. 1923 b y ł czynny; p ierw sze, narazie 
jeszcze niesprawdzone cy fry  z roku b ieżącego nie 
są niestety w ic ie  obiecujące. B ilans płatniczy 
chcemy ratow ać przez szczelne zam knięcie g ra ­
nic dla wyjeżdżającyeh , ale le  środki po licy jne 
■prohibicyjne nie na w ie le  się przydadzą. Polska 
jest dziisiaj może najdroższym  krajem  w  świecie, 
i  ta w c ią ż  jeszcze w zrastająca drożyzna uczynić z 
n iej może kra j pod względem  ekonomicznym pasy­
w ny, bez m ożliw ości rozwoju . Co do produkeyi, to 
zab ija  ją  dzisia j in flacya  podatkowa.

Podstaw ą  planu sanacyjnego p. G rabskiego jest 
zdolność płatnicza społeczeństwa i  tu nasuwa się 
pytanie, czy  potrafim y bez naruszenia produkeyi 
li substancyi majątku narodowego, w ycisnąć z  P o l­
sk i w r . 1924 około 1500 m ilionów  fr. zł. Zn iszczo­
na i  zrujnowana w ojną Polska nie może dać 50 fr. 
podatku, na g ło w ę  rocznie.

Nauka wykazuje, że  na jw yżej 12 procentowe o- 
tpodatkowanie gospodarstw a społecznego nie nisz­
c zy  jeszcze p rodu key i

■j*. obecnie nałożony na kra j c iężar podatkowy
przekracza tę normę dwa, a nawet trzyKrotnie.

To już nie podatki ściąga się obecnie z ludności, 
lecz konlrybucyę. Podatek o b lo to w y  mliał być 
w ym ierzan y  na podstaw ie faktyczn ie osiągniętych 
O brotów  handlowych i przem ysłowych , a tym cza­
sem kontyngentuje sie go  i ściąga się fantastyczne 
-samy od  najmniej zamożnych płatników. (M ów ca 
przytacza  przykłady z najrozm aitszych m iejscow o­
śc i, gdzie  straganiarkom  i kram ikarzom  w ym ie ­
rzan o  podatek od obrotu- 5—20 m iliardów  za dru- 
jgie półrocze 1923 r., podczas gdy  w łaścic ie le  fa ­
b ryk  p łac ili ty lko  od  ob rotów  2— 3 m ilia rdów ) P. 
p rem ie r  w  swojem  ezpose tw ierd ził, iż  handel p łaci 
najgorzej podatki, zapom niał jednak dodać, że  w  
Lu d z i w ym ierzone po 2 i  3 tys. fr . za liczk i na po­
datek m ajątkow y osobom u których później egze­
kutor podatkow y m ógł zająć tylko.. 15 korcy w ęg la  
i połam aną szafę. Jeże li się w  tak n ierów nom ier-

s m i m o w & i  k e m is ^ i  «1łar*s u ta j.

ny i n iesp raw ied liw y  sposób w ym ierza  pocutki, 
to nie należy się później ża lić  na rzekomą opie­
szałość płatników.

W krótce płatny podatek dochodowy został w  
takt sposób skonstruowany, że ostatecznie znaczną 
część substancyi m ajątkow ej będziemy m usieli od­
dać państwu.

W  tajnych okólnikach i cyrkularzacli zmusza 
się inspektorów  podali-owych do w yciśn ięcia z lu­
dności su-m przekraczających je j możność. Z w łasz­
cza stosuje się to w zględom  ludności żydow sk iej.

P. prem ier sądzi, że ła tw ie j mu w yciągnąć po­
datki od ludności plącącej z dochodów, tj. m iej­
skiej, an iżeli od ludności roln iczej, nie rozporzą­
dzającej rzekom o gotowką. Podatek gruntow y, 
śm iesznie dziś niski, podwyższa się o... 35 m ilio ­
nów  fr. tak, że po tej „p od w yżce " w yn ies ie  on... 
aż 70 milj. fr., podczas gdy podatek ob ro tow y  ma 
przyn ieść w  tym roku —  140 milj. fr., dochodowy 
77, a m ajątkow y 330 milj. Ludność żydowska w y ­
sokie te c iężary będzie musiała zapłacić nie z do­
chodów, bo te nie wystarczą, lecz w  -ogromnej 
m ierze z substancyi m ajątkowej.

.Tuż dziś musimy po miastach zb ierać jałmużnę 
dla biednych stragan iarzy i kram ikarzy, aby ich 
uchronić przed egzekutorem  podatkowym  Tak da­
le j pójść nie może. N iszcząc naszą ludność, n iszczy 
się zresztą handel i  rzem iosła, źródła finansowe, 
na których przecież i w  latach następnych skarb 
będzie musiał się opierać.

P. prem iei Grabski chce w ie lk iego  budżetu i już

teraz m yśli o  zużyciu w p ływ ó w  Z pożyczi k, 
n icm yck w y łączn ie  na cele inwestycyjne. i y l k «  
obecne pokoi en m nie zdoła jednak w  p rzec iąga  
krótkich kilku łat wybudow ać w ie lk ie j Po lsk i. ;

Cli ceniy w ra z  z prem ierem  być optym istami, ba 
my Żydżi, nie lylkc! uznajemy i zaw sze  uzn aw ali- 
śmy, n iety lko w spółdzia ła liśm y i w spółdzia łam y, 
ale i .w ierzym y w  m ożliwość, przeprow adzen ia  
całkow itej akcyi sanacyjnej. Żądam y-ty lko , ■ abJI 
rząd nie un iem ożliw iał nam tej W sp ó łp racy  p rze*  
sw oje  bezlitosne, a n ieraz bezpraw ne za rządzen i*  
W sp raw ie ściągania nadmiernych podatków ' ud 
ludności żydow sk iej.

H istorya  się p ow ia .za  Po powstaniu Królestwa 
Polsk iego , przed przeszło stu laty, uc*ynioau ts 
Samo. I  w tedy zw oln iono szlachtę i rolnfeiwo o& 
podatków, a na ludność żydow ską , nałożono taK 
w ysok ie  daniny, odbiera jąc je j jednocześnie końce* 
sye  handlowe i możność zarobkow ania, ze —■ ja k  
opow iadają  h istorycy —  tysiące Ż yd ów  k o c z o w i  
ły  po wsiach i gminach podm iejskich, żyjąc z ja ł­
mużny.

D op iero  Lubecki po łożył kres tej rab-uukpwe] 
gospodarce.

A le  dzisiaj upraw ia się nie tę libera lną politykę 
Lubeckiego, która K ró lestw o  P o lsk ie  podźw ignęła  
'ecz zdąża się w prost do zniszczenia ludności ży ­
dowskiej.

Interpelacje Koła Żydowskiego.
Warszawa. Koło żydowskie wniosło w osta­

tnich dniach następujące inteipelacye: Posła
Eisensteina w  sprawie praktyk władz skai to- 
wy eh, posła Inslera w  sprawne kar administra 
cyjnych, ich wymiarów i sposobu wykonania, 
posła Sommersteina w  sprawie zmiany rozpo­
rządzenia Rady ministrów7, wzglęunie uchyle­
nia tegoż w  przedmiocie opłat sądowych na 
obszarze lwowskiego i krakowskiego sądu ape 
lacyjnego, posła Schreibera, w sprawie niepra 
widłowego postępowania okręgowych k^misyt 
rekwizyryjnych przy DOK-ów, oraiz głównej 
komisyi rehwizycyjnej.

Ochrona lokatorów.
Poprawki Senatu w sejmowej komisyi prawniczej.

Sejm owa korrisya praw n ii za p rzystąp iła  one- 
gdaj do obrad nad zm ianam i poczynionem i przez 
senat w  projekcie ustawy o  ochronie lokatorów . 
P rzew odn iczący kom isyi poseł M ieczkow sk i (Z . 
L . N:-F dopuścił do głosu senatora Burka,,, k tóry  
m otyw ow ał popraw k i senatu. P rzec iw k o  udziele­
niu głosu- senatu-rowi B u rkow i energiczn ie zapro­
testow ał poset Lieberm an (P P S .),  wskazując, że 
nie należy .stwarzać precedensu przem aw iania se­
natorów7 na posiedzeniach kom isyi sejm owej.

P o  dyskusyi p rzy ję to  następujące popraw k i u- 
chwalone przez senat:

a ) Zastąpienie neologizm u „na jem ca" utartą 
nazw7ą „ lo k a to r "  (w zg lędn ie  „su b lokato r" zam iast 
podnajem ca"),

b ) sprecyzowanie, te  ty lko  gruntow nie przebudo 
wanc m ieszkania nie podlega ją ochronie lokato­
rów ,

c ) ogran iczen ie ochrony osób m ieszkających od 
roku w  hotelach, pensyonatach itp. do zabezpieczę

nia ppzed eksm isyą, (czynsz zaś mą być ustalony 
w ed ług cennika hotelow ego),

d ) rozciągn ięcie ochrony na mieszkania' służbo­
w e  zajm ow ane przez robotn ików  w  domach fab ry ­
cznych i kopaln ianych

e ) p rzj znanie ochrony także kooperatyw om  ko­
le jow ym  odnośnie do pom ieszczeń zajm owanych 
w  państw owych budynkach kolejow ych ,

f )  poprawkę w  m yśl której w  uzdrow iskach i le ­
tniskach m e podlega ją ochronie jedyn ie goście se­
zonow i, w obec tego lekarze, w łaśc ic ie le  aptek, 
sklepów7 itp. p rzebyw ający i choćby c za sow o .W  
tych m iejscowościach, korzysta ją  z  dobrodziej­
stwa ochrony.

Odrzucono na'om iast po dłuższej debacie, w  k tó­
re j przem aw ia li m. in. poseł H artglas i  Śomm er- 
stein. popraw kę senatu wyjm ującą z pod ochrony 
w  budynkach rządowych i  sam orządowych lokale 
za jęte p rzez sklepy, restauracye i  spółki akcyjne.

Teatr im. J. Słowackiego.
^U roczysty  W ieczó r dla uczczenia 75-letniej roczni- 
y ey  zgonu Juliusza S łow ackiego.

S łow ack i n ie na leży do tw ó rców  jednej ty lk o  e- 
(poki. 'W yrasta że  sw ej epoki., k tóra Go w ydała 
jw  w ieczność Ducha. Każde pokolen ie w  Polsce 
fcędzie m iało sw ego  S łow ack iego, każda genera- 
ieya, regulując sw ó j stosunek do Boga, będzie mu- 
■ a ta za jąć stanow isko w obec S łow ack iego. Sło- 
[Wacłi, będzie tym kamieniem probierczym , kw ali- 

iujacym  szlachetność kruszcu obecnych i  przy- 
ych w  P o lsce  pokoleń.

K s iążk  t M atuszewskiego „S łow ack i t Młoda 
Po lska" była p ierw szą  w  nowszych czasach pró­
bą uświadom ił nia sobie tej prawdy, d latego książ- 

te j p rzyp isać na leży  w agę  rew elacy jnego  doku- 
Itmentu. I  dzisiejsza generacya zdobyć się musi na 
ilaką książkę, któraby była bolesną analizą i  syn- 
jfetycznem  ujęciem kalejdosł op rw ych  w rażeń  

b w ili  b ieżącej. Gubimy się w  faktach, fakukach 
przyczynkach, a brak nam perspektyw y na dale 

głęb ię idei. Stać się to  może, gdy  zdobędziemy 
na tę ciszę i  pokorę du-cha-, tak w łaśc iw ą  w ie ł- 
nu l cwelatorowi bo .kich tajem nic J. Słowac-

f j T '  "

Że jeszcze bardzo dalekim i jesteśm y od bezpośre 
dniego ze  Słowackim  obcow ania, zaśw iadczyć mo­
że  chociażby sobotnie przem ów ien ie  p. H. K . R o ­
stw orow sk iego. B yć może, że p. R ostw orow sk i 
chciał S łow ack iego  „sp op u la ryzow ać ", d latego 
ścieśn ił znaczenie n ieśm iertelnego antagonisty 
M ickiew icza. S łow ack i jest poetą m łodości 1 m»o- 

dzieży jest p iew cą swobody i  radosnej w ia r y  w  

życ>e —  oto m yśli przew odnie tej c iekaw ej i z  

temperamentem w ygłoszon e j p re lekcyi Jest to
co najmniej bardzo jednostronne ujęcie w ieczn ie  
żyw ych  w p ływ ó w  S łow ack iego na jaźń w spółcze­
snego pokolenia. Że te w p ływ y  b y ły  bardzo silne 
p rzy  kształtowaniu  się duchowego ob licza n a jw ię ­
kszego  poety po w ie lk ie j tró jcy  poezy i rom anty­
cznej dow odzą sluidya o  W ysp iańsk im  pro f. K . Sin 
ki. B o  S łow ack i jest n:e ty lko  poetą m łodości i  m ło 
dzieży, a le  jest poetą tych Wszystkich, k ló r zy  nade 
w szystko  ukochali w o lność Ducha, jest tw ó rcą  i  
kreatorem  nie now inek form istyczno- ekspresyo- 
nistycznych, ty lko  ja źn i w spółczesnego pokolenia. 
N ie  ty lko ci, k tórzy  „jasną  z ie leń " m ają w  sw ej 
duszy, a le cz łow iek  w 'P o ls c e  samotny, k tó ry  stoi 
sam jeden w obec przeznaczenia, spogląda na Sło- 
i ack iego jako na sw ego  duchowego ojca. B c Sło­
wacki kłulzie nie tylko tęczowe moety swej tan­

ia zy  i ponad przepaści polskiej rzeczyw istości, a le  
w  Jego poezyi tkw i ta siła fatalna, która prze­
m ienia zw ykłych  zjadaczy chleba w  aniołów7. l i r a -  
cyonalność ż j  cia, k tórą  nauczył nas odczuw ać 
Bergson, zaw arta  jest in nuce w  pismach S łow ac­
k iego, a zupełnie słusznie uważają n iektórzy ba­
dacze S łow ack iego jako  poprzednika Bergsona. 
(v ide  odnośne studyum Szyszkow sk iego w  „N o ­
w ym  P rzeg ląd zie  L itera tu ry  i  Sztuki).

rA le  i  wykonan ie nie stało nn w ysokości zadania. 
Całość przypom niała mi w ieczo rk i gim nazyulne 
na cześć W ielkich w ieszczy . P o  cóż np. um ieszczo­
no na afiszu  słow a „R y c e r z  nadpow ittrznej w a l­
k i"?  K in o w y  ten tytu ł dziw ne nieco rob i w ra że ­
n ie ! C zyż do im ienia i nazw iska S łow ack iego po­
trzebne są jeszcze —  ren ilniscencye? -

P . B ia łkow sk i recy tow a ł u tw ory  S łow ack iego i  

m łodzieńczym  entozyazmein, z  gorącem  przejęci em^ 

m iejscam i z  dramatycznem  zadęciem . P. Buczyń­
ska ma ju ż  w yrob ioną op in ię jako- m eło-recytatop* 

ka. P lastyka gęs tów  i  ruchów góru je  w  in terpre* 

tacyi p. Buczyńskiej nad w7aloram i słow a. N i#  
zaw sze się można z  tem pogodził*. Ekspreaya s*®* 
w a jest czasem, a u S łow ack iego gmżedew s::„ st­
kiem tem, w  najwaiaiejaze, H. Ł
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ttm witam Jo kaiiału krakowskiego.
1500 o»ób zalega z podatkiem. -- Setki pominiętych.

Kraków, 7 kwietnia.
Hość zalegających z podatkami wedle wy­

kazu wyłożonego w sekrelaryacie gminy ży­
dowskiej do wglądu publiczności wynosi oko 
to  1300 bsób. Lisia wyborców obejmuje, jak 
Su2 wspomnieliśmy, 2.650 osób. Do tych dwóch 
jgrup doliczyć trzeba kilkaset osób, które nie 
wg objęte ani listę wyborczą, ani listą zaległo­
ści podatkowych, a którym prawo wyborcze 
(przysługuje. Są to lekarze, urzędnicy, aokto- 
Wzy praw, magistrowie farmacyi, nauczyciele, 
joficerowie i urzędnicy wojskowi, którzy są 
'jczłonkami gminy krakowskiej, a zatem przy­
najmniej od roku mają tutaj stale miejsce za­
mieszkania, a jednak nie znajdują się w ewi- 
iiencyi gminy wyznaniowej. Gdyby wszyscy 
zalegający z podatkiem, podatek uiścili i wsku 
tek tego zostali dodatkowo wciągnięci na listę 
i  gdyby wreszcie trzecia wyżej wspomniana 
grupa pominiętych swoje prawo wyborcze wy- 
reklamowała, liczba wyborców dosdaby do 
blisko 4,500.
i Jak się dowiadujemy uiściło zalegający po­
datek clo wczoraj w  południe zaledwie 65 osób 
na 1500 wykazanych. Jest to zatem procent bar­
dzo nieznaczny.

! Chodzi zatem w tej chwili przedewszystkiem 
o to, aby:

1) zalegający z podatkiem bezzwłocznie a w 
każdym razie najpóźniej do 18 bm. podatek 
swój uiścili, W  tym celu winni udać się do sc- 
kietnryatu gminy żydowskiej, tam podatek 
uiścić, a kwit zapłaconego podatku uważany 
będzie za wykazanie się z uiszczenia podatku, 
poczein odnośne osoby zostaną z urzędu do li­
sty wyborczej wciągnięte. Wskazanem jest aże­
by w  ostatnim dniu reklamacyi osoby te prze­

konały się, czy rzeczywiście clo liMy zostały 
dodatkowo wciągnięte,

2 . Grupa pominiętych winna w tymsamym 
terminie swoje prawo wyborcze zareklamować. 
Grupa ta po należytem wniesieniu reklamacyi 
wciągnięta będzie na lisię wyborców i bez za­
płacenia podatku, skoro jej za rok poprzedni 
podatku nie wymierzono. Po przeglądnięciu 
listy wyborców i listy zalegających z podatka­
mi przekonaliśmy się, iż bardzo wielu jest ta­
kich zupełnie pominiętych. Do reklamacyi wy­
starczy dokument lub legalizowany odpis wy­
kazujący nabycie stopnia akademickiego wzglę 
dnie dekretu urzędniczego lub dyplomu magi­
stra farmacyi. Odnośne dokumenty przedłożyć 
trzeba na odpowiednim, nieostemplowanym 
przedstawieniu w sekrelaryacie gminy.

Zwracamy uwagę zalegających z podatkiem 
wy znaniowym, że uiszczenie daniny szpitalnej 
nie należy do warunków nabycia prawa wy­
borczego.

Obecny podział listy według trzech kuryi 
jest prowizoryczny. Ostateczny podział da się 
ustalić dopiero po wniesieniu reklamacyi, wcią 
gnięciu dodatkowych wyborców na skutek za­
płacenia zalegającego podatku i po załatwieniu 
ewentualnych rekursów przeciwko orzeczeniom 
komisyi reklamacyjnej. Jak bowTiem wiadomo 
podział na kurye polega na przedzieleniu ogól 
nej sumy podatkowej na trzy równe części w  
porządku najwyżej opodatkowanych, a la su­
ma podatkowa wskutek spłat zaległości się 
zwiększa.

Najwięcej pominiętych jest z pierwszej Ku­
ryi w skład której wchodzi inteligeneya. Nie 
zwlekać tedy z reklamacyą!

Sprawa plącących podatek zarobkowy je­
szcze ciągle niezalatwiona!

ZE  SPORTU.

Wyniki zawodów niedzielnych.
N iedzie lne zaw ody drużyn krakow skich z prze­

c iw n ikam i zam iejscow ym i przyn iosły  zw yc ięstw a  
dla p ierwszych. W is ła  starła się w  W a rszaw ie  z 
P o lon ią  i  popraw iła  mocno ostatnią klęską C ra­
coy ii, nadszarganą opin ię K ra kow a : Cracovia re ­
hab ilitow ała  się w  pięknej w a lce  w  spotkaniu z 
.iWartą poznańską; Makkabi w reszc ie  napraw iła 
iprzeszłoroczną swą porażkę w  spotkaniu z L e g ią  
w arszaw ską. —  Sprawozdanie z  zaw od ów  zaczy­
namy tym razem  od wyniku  w arszaw sk iego  W i­
sły w  spotkaniu z  Po lon ią  5:2. P o  zw yc ięstw ie  P o ­
lon ii nad C racoyią  podnosiły się w  stołeczne] p ra­
s ie  sportow ej g łosy , coprawda nieśm iałe, k tóre w  
sposób pośredni dow odziły  w yższośc i w a rszaw ­
sk ie j p iłk i nożnej nad krakowską. —  P ra w d ą  jbst, 
pow tarzam y to  często, iż  poziom  krakow sk iej g ry  
spadł siinie. Trudno jednakże było  przypuścić, aby 
ta sama Polon ia, k tóre j słabe w yn ik i Jesienne, 
s taw ia ły  ją  w  szeregu najsłabszych z  czołow ych 
dru żyn  A-klasowyCh, m ogła podczas snu zim ow e­
g o  nadrobić sw e b rak i przeszłoroczne. N iezrozu ­
m iałą  też była klęska C racovii. P rzyp isać  ją  mo­
żn a  chyba ty lko tej okoliczności, iż  —  jak  się je ­
den z  naocznych św iadków  w y ra z ił —  ,,na boisku 
b y ło  15-tu g raczy  C racoyii, a żaden z  nich nie 
g r a ł " .  W dzięcznym  jest też W iś le  sportow y K ra ­
k ów , n ietyle za zw yc ięs tw o  —  do zw yc ięstw  na­
szych  drużyn nad w arszaw sk im i przeciw n ikam i 
Jesteśmy przecież p rzyzw ycza jen i —  ile  za  ener­
g iczn e  obudzenie sportow ej W a rs za w y  ze  snów 
o  potędze loo tba llow ej.

Cracowia — Warta (PoznaA) 4:2 (3:1)
(B o isko  C racoy ii).

Spotkania C racoy ii z  W a rtą  paznańską należą 
stale do najciekaw szych .To  też k ilka  tys ięcy w i­
d zów  za leg ło  w  n iedzielę boisko C racoyii.   P o ­
ta ż  p ie rw szy  od d ługiego już czasu w ypada  nam 
znowu z p raw dziw ą  przyjem nością zanotować w y  
stęp C racoyii. Dużo (m im o przypadkow ej zdaniem 
naszem klęsk i z  P o lon ią ) przem aw ia  za  tern, iż 
C raooy ia  w raca  <ło fo rm y  .Atak pracow ał, z  w y ­

jątkiem W ęglow sk iego , jak  za dawnych dobrych 
czasów . T r io  Kahiża-Reym an Ill.-S p er lin g  uw aża­
my za dobrze zgrane. N a leża łoby  się jedyn ie  za- 
fcta&owić oad stworzeniem lepszego kontaktu po­

między Kałużą a Zim owskim  Słabą była pomoc, 
z  w yjątk iem  m łodego Zastaw niaka, który ku w ie l­
k ie j uciesze publiczności zastępow ał Synowca. Gin 
teł i  F ry c  a zw łaszcza Gintel, zn a jdow ali się w  
doskonałej form ie. P rzew orsk i w  bramce m iał k il­
ka ładnych momeńlów.

O zaletach i wadach W a rty  p isało się już n ie­
jednokrotnie. Drużyna o p ie rw szorzędn ym i może 
najlepszym  w  Polsce ataku p rzeg ryw a  i — dopóki 
nie nastąpi zmiana —  p rzegryw ać  będzie, z w iny 
ty łów .

Sędziow ał p. Z w eig .

Makkabi — Legia 3:1 (2:0)
Siln ie odmłodzona drużyna Makkabi zw yc ięży ła  

dość ła tw o sw ego  przeciw n ika w arszaw sk iego . 
Techniczn ie i kom binacyjnie p rzew yższa ła  M akka­
bi L eg ję , a jedyn ie  siła fizyczna W a rszaw iak ów  
un iem ożliw iła  m łodzikom  Makkabi należyte w y ­
zyskanie swej p rzew agi. Sędziow ał p. Rzęsa.

W IS Ł A  (K ra k ó w )— P O L O N IA  (W a r iz a w a j

W arszaw a. P A T . Oczekiwane tutaj z  w ie lk iem  
zainteresowaniem  zaw ody p iłk i nożnej m iędzy kra 
kowrską W is łą  a w arszaw ską Polon ią  zakończyły 
się pięknem zw ycięstw em  W is ły  w  stosunku 5:2 
(2:2). Bram ki strze lili d la W is ły  Reym an 2, Czu- 
lak 2, (jedną z karnego ) B a lzer 1, dla Po lon ii Tu- 
palski i G rabowski. Tupalfik i ktomliizyonowany 
opuścił po p rzerw ie  boisko. Zawodom  przygląda­
ło  9ię przeszło G tysięcy osób.

* ** *
W arszaw a . P A T . W  czasie p rzerw y  na meczu 

m iędzy W is łą  a Po lon ią  odbyły sie staraniem kiu- 
bu Polon ia  zaw ody lekkoatletyczne. W  biegu Pan 
z p lotkam i na przestrzeni 65 m etrów  pierwsza 
przybyła  Schmidtówna z  Po lon ii w  czasie 12.5 
sek. tj. o 0.5 lepszym  od rekordu, druga Baranów- 
na Polon ia . W  biegu na przestrzen i 200 mtr. z 
płotkam i p ie rw szy  p rzyby ł P ią tkow sk i Po lon ia  w  
czasie 31.5 min,

PO G O Ń (L w ó w )— L E C H IA  (L w ó w ).

L w ó w , P A T . N iedzie lne zaw ody p iłk i nożnej 
m iędzy Pogon ią  a Lechią dały w yn ik  7:0 do p rzer­
w y  5 rO. Z aw ody  m iędzy Czarnym i a B ia łym i (B j  
3 0  (:Q). . ' • —  ’ '

W  epoce wymarcia wszelkiego twórczego du- 
cha, braku polotu, robotnicy palestyńscy w  po­
goni za wielkim ideałem dokonywują nadludz­
kim wysiłkiem wiele doniosłych czynów.

Edward Bernstein.

P a m i ę t a ł  

o  Z y d .  F u n d u s z y  N a r o d o w y m
M B a a g g w — ',' w 1 'i tu

U N IA — W A R S Z A W IA N K A

Poznań P A T . N iedzielne zaw odv piłki nożnej 
m iędzy U aią  a W arszaw ianką zakończyły się 4.3 
na korzyść Unii.

P raga . Zaw ody  p iłk i nożnej m iędzy drużyną 
pragską a Berlińską dały zw yc ięstw o  drużynie 
pragsK iej w  stosunku 4:0.

Wiedeń, A m atorzy— Slogan 2:0. Sportklub— Cst- 
m ark 3:0. Ą jlm ira— Hakoah 1:0.

Budapeszt. Ja w ody  piłki nożnej m iędzy W ęg ra ­
mi a W łocham i przyn iosty  zw yc ięstw o W ęgrom  
w  stosunku 7:1.

K R O N IK A .
Kraków, 8 kwietnia.

— POMOC DLA  OFIAR POW ODZI. P. pre 
zes Rady ministrów przesłał na tece wojewody 
krakowskiego tytułem zapomogi dla ofiar do­
tkniętych ostatnią powodzią w obrębie woje­
w ó d z tw a  1 miliaid marek. Celem rozdzielenia 
lej kwoty utworzony będzie komuet(l)

—  PO STULATY PRACO W NIK Ó W  P A Ń ­
STWOWYCH. W  niedzielę popołudniu w  sali 
„Sokola** odbył się wiec pracowników pań-: 
stwowyeh województwa krakowskiego przy li­
cznym udziale Uczestników. Po zagajeniu prof 
Krajewskiego wygłoszono referaty o nowej 
ustawie uposażeniowej, o pokrzywdzeniu niż­
szych funkeyonaryuszy, o usiawie emerytal­
nej o nowej ustawie o ochronie lokatorów. Po  
dystusyi uchwalono szereg postulatów zaiwo^ 
dowych oraz wezwano rząd, by przy ustalaniu 
mnożnej drożyżnianej brał pod uwagę zmianę 
kosztów utrzymania nieitylko w  Warszawie 
lecz także w  miastach prowincyonalnych. i

— DYGNITARZ BOLSZEW ICKI W  KRA­
KOWIE. Wczoraj przedpołudniem przybył doi 
Krakowa za zezwoleniem rządu polskiego lu *  
dowy komisarz Rosy i sowieckiej p.HaneckS- 
Fiirstenberg. Celem przyjazdu Haneck^ego do 
Krakowa jest zebranie pamiątek po Leninie *  
czasów pobytu jego w  Małopolsce. Jak wiado­
mo bowiem, zmarły dyktator, Rosyi mieszkał 
w Krakowie przy' ulicy Lubm/riskich 1. 51 I p. 
w łatach 1912— 14 i stąd wyjeżdżał w  lecie do 
Poronina, Tam został jego zbiór książek i  do- 
kumenlów, które toAzeczy przed kilku tygo­
dniami zostały wysłane do Warszawy, skąd 
mają odejść do Moskwy. P. Hanecki zamierza 
zebrać resztę pamiątek po Leninie oraz doko­
nać zdjęć fotograficznych z mieszkania jego w  
Krakowie a także z domu pod 1. 35 przy ul. 
Lubomirskich, gdzie mieszkał Kamieniew I z 
domu pod 1. 3 przy ul. Rakowickiej, gdzie mie 
szkał Zinowiew.

P. Hanecki ożenił się w swoim czasie w  Kra­
kowie, gdzie dotąd mieszka rodzina jego żony. 
Dygnitarz sowiecki składał wczoraj wizyty 
przedstawicielom władz krakowskich’.

—  N O W Y  AKT OSKARŻENIA W  SPRA­
W IE  ZAJSC LISTOPADOW YCH. W ubie­
głym tygodniu ukończono dodatkowe docho­
dzenia sądowe w  sprawie zajść listopadowych'. 
Prokuratura krakowska wykończyła równie* 
na podstawie tych dochodzeń nowy akt oskar­
żenia, który wczoraj został odesłany do nad- 
prokuralury. Także ten akt będzie przedłożony 
ministerstwu sprawiedliwości do rozpatrzenia.
O ile akt oskarżenia wróci w  ciągu bież. mie­
siąca do Krakowa natychmiast będzie doręczo 
ny oskarżonym, których liczba z 43 'wzrosła do 
50 osób. Możliwem ąjest, że rozprawa rozpisa­
ną będzie jeszcze na koniec maja br., lub na 
czerwcową kadencyę sądów przysięgłych.

— UJĘCIE SZPIEGA. W  związku *  stTer$ 
szpiegowską, wykrytą onegdaj we Lwowie, kra 
kowskie organa policyjne aresztowały wczoraj.  
jednego osobnika, który Stał w  komjtakicie *  
lw o w sk ą  szajką szpiegowską. Podobno jest 
to jeden z głównych członków tej bandy, Ra­
dzie on odstawiony do Lwowa.
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Od wt amw, dnia 4-go kwietnia 1924 r.
Arcyciekawe zagadnienie o kobiecej intuicyi! Uwuosobowojć kobiety.

Dramat 8 aktowy małżeńskiego pożycia amerykańskiego p. t.:

M i e d z y  d w i e m a  k o b i e t a m i
W  głównej roli sława Ameryki urocza f i o r e a c ©  R e e d .  

Nadzwyczajna gra, reżyserya, wspaniała wystawa. Najmodniejsze stroje amer.
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Otwarcie pierwszego zakładu leczenia radem w Polsce.
AV niedzielę w  południe dokonano uroczystego 

o tw arcia  zakładu dla c iiric lęrap ii w  lokalu zakła­
du przy U'l Garncarskiej 0. Ma otw arcie  zaklęciu, 
będącego jedynym  i p ierw szym  w  Polsce p rzyb y li 
w o jew oda  K ow a likow sk i, bńJtup Sapieha, rektor 
Lpś , p ro tek tor NutMison, prez. P ederow lez, w ice ­
prezydenci: Sare i  W ie lgus, naczelnik poi, Kru- 
ińuski, dyrektor P o1 Styczeń, prezes Izb y  skarbo­
w e j dr G regor, w ie le  osobistości ze  św iata lekar­
skiego oraz przedstaw icie le prasy. Z W a rszaw y  
przyby li specyalnic na uroczystość d r W eincrt s 
mec. Pon ikw ick i,

Podczas pośw ięcenia p rzem aw ia li iks. Caputa, 
p ro f: uniw. dr Zakrzew ski, prof. dr Rosner i dr 
W e in er  z W arszaw y. Zebrani z zajęciem  wysłucha 
i i  wyjaśn ień o działalności now oo tw arlego  zakła­
du, k tóry  ze  skutkiem leczy -c iężk ie  w ypadki raka 
i  now otw orów . Podn ieść należy, iż  k rakow sk i za­
k ład dla pchnięcia naprzód teoretycznych badań 
nad radem oddał do dyspozycyi pewną ilość radu 
pro f. Zakrzewskiem u, k ie row n ikow i zakładu fiz y ­

cznego U niw . Jagieli., o raz ufundował stypenfiyum 
na utrzym yw an ie przy p racow n i specyalnego asy­
stenta, k tóryby w yspecyalizovva }  się w  znajom o­
ści radu, jego  w łaściw ości, o ra z  sposobów  jego  
zastosowania.

Podczas przyjęc ia  uchwalono na wniosek red. 
G rzyw ińśk iego  w ystać depeszę do p. Curic-Skło- 
dow sk irj w  unslcpująccm brzmiertiu: „ W  25 la t 
po wiekopom nem  odkryciu  radu o tw a rło  dziś p ler 
w szy  na ziem iach polskich instytut „C u rie terap ii" 
w  K rakow ie, siedzib ie jednego z najstarszych u- 
n iw ers ly tetów  w  Europie. Zebran i na otw arciu  prze 
syła ja  Czcigodnej Pan i w y ra zy  hołdu i w dzięcz­
ności za wzbogacen ie ludzkości wspaniałem  od­
kryciem  i  w s ław ien ie  im ienia polsk iego".

Zapał z jakin pracy nad leczeniem  radem od­
daje się dr W ach tel o ra z  je g o  asystenci dr Gądęk 
i Murdzeński, oraz zapob ieg liw ość p. Laszczyń- 
skiego, k ierow n ika adm inislracyjnego zakładu, po 
zw a la ją  rokow ać now ootw arte j insty ‘ ucyi jaknej- 
św ietn ie jszy  rozw ó j.

m m 18 ffllfOi V!
Hgdirtwc przeciw «r. Atotamowlcsewi. — Magazyn na ul. Kochasiowskiego 
zo it«ł założony w «kr«sle zeszłorocznych wybuchów. — Osoba areszto­

wanego adwokata Abłamowicza.
Organa po licy i politycznej w  K ra k o w ie  prow a- 

w  dalszym  ciągu dochodzenia w  sp raw ie  w y ­
k ryc ia  składu m aterya łów  wybuchowych na stry­
chu domu p rzy  ul. Kochanow sk iego 1. 25, Szcze­
g ó ły  śledztwa, trzym ane przez policyę w  ścisłej 
tajem nicy idą w  kierunku ustalenia zw iązku  m ię­
d zy  zeszłorocznem i zam achami bom tow em i w  K ra  
K ow le a osobą aresztow anego adw okata dra Abła- 
h iow icza. Jak stw ierdzono, w  czasie w ybuchów  
krakow sk ich  dr A b lam ow icz p rzen iósł skład ma- 
•Keayałów wybuchow ych z  domu sw ego  p rzy  ul. 
L oh eow sk ie j na w spom niany w yże j strych, nale­
żący  da Jana M ajew sk iego inżyn iera  agronom ii, 
u  to  z  obaw y  przed rew izyą  w  je go  domu. Cha­
rakterystycznym  jest szczegół, że na jak iś czas 
Vraed bombami u  rektora N: Jansona, w  „B undzie" 
i  W budynku „N o w e g o  D zie m ika", wybuchła b o n ­
ia  pod ogrodzeniem  parku K rakow sk iego  tuż na- 
trzec iw  doanu p rzy  ul. Kochanow skiego, gdzie  na 
łtrychu w y k ry to  ta jem niczy m ag a z , u dra Abla- 
now icza.

W  zw iązku  z tą  a fe rą  aresztow ała  polieya w czo 
ła j 'Adama G ie, żabka, artystę m alarza i  Jana Ma- 

. Jewskiego, in żyn iera  roln ictw a. Stoją on i pod za­

rzutem współudziału przy  grom ; lżeniu n iebezp ie­
cznych dla otoczenia m ateryałów .

ś ledztw o z  ram ienia po licy i p row adzi w  tej spra 
w ie  kom isarz Karcz, z ram ienia .sądu sso. Św ią- 
drow sk i,, zaś w  im ieniu prokuratury sam proku­
ra tor Brasou.

=■ D ALSZE  ŚLED ZT W O  W  SPRAW IE  
K RADZIEŻY W  PKO prowadzone jest w  są­
dzie. Na wolną stopę puszczono dotąd trzech 
aresztowanych przez polityę, a to Ungeheuera, 
Ńierensteina i Stanisława Ślęzaka, pozostają 
zaś w  więzieniu sądu okręgowego karnego: 
architekt Zarzecki, budowniczy Stupnicki, wła- 
icidcl fabryki stolarskiej Adamski, przedsię­
biorca budowlany Jakób Ślęzak i majster mu­
rarski Korzeipak, nadzorca Przy budowie Pin- 
teL główny winowajca, zastępca magazyniera 
Wilczyński, fryzyer Zięba pośrednik przy kra 
ttzierzach cegieł z PKO, oraz woźnice: B uczak  
1 Zbroja.

(Jak dalsze śledztwo wykazało, cegły przeważ 
trio zważono wprost z cegielni na inne budo­
wy, których właściciele nabywali cegły te po 
cenacb niższych od fabrycznych, Z ramienia 
prokuratury (Prowadził oprawę p ro ^  D r  
SCKwiircu os* '-tV,

—» ROZPR AWA PRASOWA. W  krakowskim są 
fldz otorąg. karnym rozpoczęła się wczoraj kwie­
tniowa kadeneya sądów przysięgłych rozprawą 
pnwową b. pośła Stapińskiego przeciw dr Wojna- 
narwl, 'Janowi Jajślaraorwi i Stanisławowi Szubo- 
JOWi o obrazę czci, popełnioną drukiem.
! P rzedm iotem  oskarżeniu Jest szereg artyku łów  
tygodn ika „P fe s t "  z  r . 1922 p t  „K on tra k ty  nafto- 

Stagi&skiegci", w  kjórych, to artykułach obwi-

z kap licy  cmentarnej. N «  znak ża łoby  z ^m actu  
gimaazyum  I I I - g o  po\vi^w ^.^ąkbna ch orągw w . i

—  ZG O N N A  U L IC Y , AYczoraj w  południe e a »-
w a ży ł posterunkow y patrolu jący na u licy św . K a ­
tarzyny. mężczyznę leżącego be/przytom nie' pA4 
bram ą domu, Z aw ezw an o lekarza pogotow ia , któ­
ry  skonstatował śm ierć z powodu g ru ź licy  i  k r w j  
toku w ew nętrznego. P rzy  zm arłym  znaleziono do- 
kumenta stw ierdzające, że był lo 50-letni Jtyeet 
Stanek, bez zajęcia i zam ieszkania. .

—  55A D R Ę C Z E N IE  Z W IE R Z Ą T  aresztowtłłt* 
po lieya Jana Jod łow sk iego o raz  P a w ła . D ługdś?to 
A resztow an i jadąc bowiem  przeładowanym  wo> 
zem  tow arow ym  b ili bez litości spracowane k o*  
n ie do tego stopnia, że jeden z nich upadł na z je *  
mię, kalecząc, się. c iężko w  nogi,

------------ o -o —— — -

—  O RG AM TŻAC YA  S Y O N IS T  Y C Z N A  dla zaclf.
M ałopolsk i poszukuje płatnego sekretarza (zastęp­
cę). Zgłoszen ia osobiste w  b iu rze O rgan izacyl .$yr- 
oni stycznej. K raków , (Stradom 15, I. p. o f.) 241
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— P. H0N1G złożył w redakcyi naszej 28 
milionów ń ikp  na Keren Hajessod, jako zbiór­
kę na śluljic Griinzweig— Lustgąrten.

-0 -0 -

Dr W łodz im ierz  Abłamo-wicz lic zy  la t 33 i p ro ­
w adził w  K ra k o w ie  kancelaryę adwotcacką w spó l­
nie z adw. drem F iszerem  -przy ul. św . Murka.
W  czasie w o jny  ukraińskiej i  powstania górno­
śląsk iego służył w  w ojsku  jako porucznik i  do­
wódca dyw izyonu  pociągów  pancernych i  uzyskał 
k ilkakrotne w ysok ie  odznaczenia w o jskow e. W  
swoim  czasie był członkiem  „S trze lca ", skąd zo­
stał na podstaw ie w yroku  sądu h onorow ego w y ­
kluczony. Ostatnio by ł działaczem  w  orgunizacy- 
ach praw icow ych  a przędew szystk iem  w  SSS,, jak 
o  tern św iadczą znalezione w  jego  m ieszkaniu p ie­
częcie i  papiery.

W czo ra jszy  „K u r je r  W iec zo rn y " podał, że  ze 
strony w p ływ ow ych  osób czynione są usilne sta­
rania, by spraw ę tę. zatuszować.

nien i zarzucali p. Stapińskiemu, że  w  kontraktach 
nabycia teren ów  naftow ych w  H aczow ie  sk rzyw ­
dził sprzedawców-chlopóW , przebyw ających  w ó w ­
czas na froncie  lub w  n iew oli.

W  czasie w czora jsze j ro zp raw y  obw in ien i tłu­
m aczyli się, że n ie b y ło  ich  zam iarem  obrazić p. 
Stapińskiego. W obec n ieprzyjęc ia  tego  tłumacze­
nia p rzez oskarżycie la  p ryw atn ego , rozp raw a  zo ­
stała podjęta. Z powodu n iejaw ien ia  się g łów n ego  
św iadka dra B erkow irza  rozp raw ę odroczono do 
następnej kadencyi. P rzew odn iczy ł sso. Ilubaczek, 
posła Stapińskiego zastępow ał dr N. Oberlender, 
bron ił adw, R ozn ieżynow iez.

—  R O Z D A W N IC T W O  U Ż Y T K O W A N IA  P A R -
C E L E K  na gruntach pofórtecznych o ra z  na Grze-1 
górzkach i Dębnikach odbyw ać się będzie w  ma- , 
g istrac ie  w  w yd z ia le  lat. od 9 bm. tj. od środy 
do 12 bm. tj. do soboty w łączn ie. Reflektanci, któ­
rzy  w  ubiegłym  roku parce lk i te npraw ia li, zechcą 
zg łos ić  się w  tym  term in ie w  ad/ od 5-ej do 
7-mej pop. celem zapłacenia czynszu. N iezapłaco­
ne w  tym term in ie parcelk i, p rzyd z ie li m agistrat 
innym  osobom w ed łu g sw o jego  uwiuniii. p a rce lk i 
na B łoniach zosta jy  yy zupstpości tnifeAone.

—  O F IA R A  TR A G IC Z N E G O  Ą v Y I ’ Ą D K U  w .g im  
nazyum Sobieskiego,, uczeń ,Y-ei k lasy  Stanisław  
Bednarczyk zm arł w  sobotę w  nocy w  szpitalu 
św . Ł a za rza  wskulek odniesionej ran y  postrza ło­
w e j. P og rzeb  tragiczn zm arłego  chłopca odbę­
d zie  się dziś w e  wtorek, o godz 3-ciej popołudniu

—  K O L L E G IU M  W Y K Ł A D Ó W  NAETKO W YCH ,
W torek  S bm., środa fi i czw artek  10 bm. (o  godle. 
6 w ieczór w  Zakładzie geo logicznym , ul. św. A n ­
ny 0) prof. U n iw . dr W lad. Szajnocha: W ęg ie l*  
żelazo i nafta, w  św ietle  w ie lk ie j w o jny  (z  poka­
zam i); w torek, 8 bm. o godz, 7 pro f. K on serw , 
muz. Konst. Kniagin in : P ieśń w ioska (p rzy  ior-> 
tep. Otto G ross); Juliusz Raąen-Bandrowskl, tw ó r  
ca „G enerała B a rcza " w yg ło s i w  piątek 11 bm.
0 godz. 8 w iecz. w  Koliegium  W yk ład ów  N auko­
w ych prelekcyę na temat: L itera tu ra  w życiu P o l 
ski współczesnej.

------------o o  — -------- - ; ■
-  STAROŻYTNY EGIPT a  SEMITYZM. 

) Ta ten tem at wygłosi profesor I)r. Dąs  
wid Roseman dziś dnia 8 bm. o godzinie 7. wie 
zór w  sali kahału odczyt (z przeźroczami), 5fl 
procent dochodu przeznaczonych jest ud bu­
dowę domu akademickiego. Należy się spo* 
dz.ewac,' że zarówno nazwisko prelegenta, .jajć
1 cel prelekcyi ściągnie na odczyt liczną. Publi­
czność. Bilety wcześniej do nabycia w  fcsi$gar-> 
ni p. Forlganga, we firmie Schonbergą (Stra

■in 2 ) i Błocha (Gertrudy).
■SuujITh .. xj.-.a.aiaMegn.-iJgie8.-il'.Li:. JtL'-gg f e t o W — '

Zm św iata ,
W  IN D Y A C II  Z M A R Ł O  N A  DŻU M Ę w  ostatnim

czasie 25.000 ludzi. Obecnie zaraza w ygasa .
T R Z Ę S IE N IE  Z IE M I W  A N G L II .  U b iegłe j nocy 

dało się odczuć ve ks ięstw ie  D erby trzęsien ie z ie ­
mi k tóre w y rząd z iło  szkody materyalne. O fia r  
w  liY iz in ch  nie hyio.

KUDESŁAKE.
Zn ruDryke te r id akcy i n l« odpawlfd*.

ieikim
488

guroowe w bsrdzo 
r O m i  1,* 4 Ł V L j » «  wyborze nadeszły

A. Bross, Kłaków, a!. Flotsafiska 44
mm Narożnik obok Bramy FloryaAskloj. mm

Ostatnie 
mace rabczańskie
£04 B r a u n f e l d a
sprzedaje się tylko do 15 bm. S t r a t fe m  2 J

C tsK oM i i olelKlóm ts ty n w n i (o smt-
Uiecl ' i

łturszych miłą i skuteczne w ulyciu. — Do nabyci* 
w aptekach 1 drogueryaoh na sztuki oraz w  kartonach 
po 20 szt. Wyrób fabryki chara. E. Matula i Ska, Kraków

CHŁOPCA do EKSPEDYCYI
w wieku od 15— 18 lat z lepszej rodziny 
z dobremi świadectwami poszukuje firma: 
Irtfal, Kraków, ul. Zwierzyniecka •*

Zgłoszenia między godz. 5— 6 popol- M l

H A N IA  SCHLEIN STEFAN HOFFMANN 
Biała Wadowice

zaręczeni w marcu 1824 r.
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Przesad gospodarczy.
O STATNI TERM IN SUBSKnYPCYI.

'B kwietnia (w to rek ) „K ra ku s“  na 1 starą 1 no- 
JtWa akcya po 50 groszy  za akcye skonfekcyonowa- 
LHe i po 80 g ro szy  za akcye wolne. M iejsce sub- 
■Arypcyi: Bank Małopolski.

H A N D E L

; RL/LN D R O Ż Y Z N Y . Obliczenia statystyczne za 
4n ^gą  petow e marca wskazują, że koszty utrzym a­
n ia  w  W a rsza w ie  p rzew yższa ły  w  tym  okresie 
teza su ceny przedwojenne o 29.4 proc., a w  szcze- 
ó̂m&ScSi środki żyw nościow e aż o 69.4 proc., a 

■•dzież o całe 115.2 proc.
i W  ten sposób stwierdzić można, że drożyzna re- 
« l ja ,  obliczona w złocie, a więc niejako drożyzna 
fltłoia poczyniła u nas znaczne postępy.
■ Paradoksalne zjawisko znacznej przewagi ko­
sztów utrzymania nad cenami hurlowncmi trwa u 
Bas w  dalszym ciągu, co nakazuje zwrócić na nie 
Staczniejszą uwagę.
i D A L S Z E  O B N IŻ E N IE  CEN S K Ó R  G O TO W YC H  
$ fA  R Y N K U . P rz y  sposobności zw iedzan ia  fa b ry ­
k i  ludw inow sk ie j dow iedzie liśm y się od D y rek c ji 
to ponownem  obniżeniu z dniem dzisiejszym  cen 
■stór. Cena obecna za p ierw szorzędne krupony w y  
nosi Złp. 5.50. Cena za szpaltowane branzle i  kar­
ki Złp. 3.65.
‘ Ceny te ruełylko zupełnie odpow iadają cenom 
(zagranicznym, lecz są nawet n iższe, co św iadczy 
io rzeteluem  prowadzeniu  fabryk i.

Jak mieliśmy sposobność skonstatować na miej­
scu, fabryka posiada pierwszorzędne urządzenia, 
które umożliwiają podniesienie produkcyi, a z tem 
i  dalsze obniżenie cen.

N A R A D Y  W  SPR A W iE  ZM IAN CELNYCH  
Linia 14 but. w  Min. przemysłu i handlu odbę­
dzie się posiedzenie K jmitetu celnego. Porzą­
dek dzienny: sprawozdanie z prac podkomisyi 
fachowych dla rewizyi taryfy celnej, wniosek 
znii sienią listy towarów, opłacających do nor 
malne (pełne) i rozciągnięcie cła normalnego 
na towary, opłacające obecnie 75 proceni cła 
(z ewentualnem utworzeniem nowej listy mno 
żnika 75 proc.) oraz szereg wniosków o zmia­
nie ulg celnych i wprowadzenie ulg nowych. 
'Jednocześnie komitet desygnuje kandydata na 
(przedstawiciela w. m. Gdańska do Rady towa­
roznawczej przy Min. skarbu.

W  szczególności Lędą poruszane wnioski w 
sprawie zmian w  rozporządzeniach o ulgach 
celnych. Ulgi te mają być zastosowane dla 
kursu azotowego, antracenu, naftaliny, benzo­
lu ilp. margaryny, sztucznego masła jadalne­
go, przędzy be wełnianej i in.

USTALENIE  NOW YCH T a RYF W YW O ­
ZO W YC H . Zostały wprowadzone taryfy ma­
jątkowe na Wywóz zagranicę szeregu towarów: 
sól, przetwory naftowe, wyroby z żelaza, wy­
roby szklane i ceramiczne, cement, zboże w' 
ziarnie i nasiona, cynk, ołów, klej; żelatyna; 
zapałki itp. W  stosunku do taryf obowiązują­
cych obecnie w Niemczech, w  Anglii i (>e- 
choslowacyi, taryfa polska jest bezwzględnie 
tańsza.

TRYEST POSZUKUJE POLSKICH WYRO  
B óW  EM ALIOW YCH. Konsul Rzeczypospoli­
tej w  Tryeście zwraca uwagę zainteresowa­
nych sfer na to, że kupcy włoscy w  ostatnich 
ęzągach przejawili znaczne zainteresowanie się 
naszym przemysłem wyrobów emaliowych. 
;wyroby te znalazły nietylko zbyt dla zaspoko 
jjenia rynku wewnętrznego Włoch, lecz rów­
nież poszekiwane są przez eksporterów Lrycsteń 
skich, klórzybv za pośrednictwem swych do­
mów handlowych rzucili je na rynek Dalekie­
go Wschodu i tereny opanowane przez organi 
zacyę eksporterów włoskich.

F IN A N S E

SPRAW A SPRZEDAŻY PRZEDSIĘ­
BIORSTW PA Ń STW O W YC H . W  związku z 
nieścislemi inioimacyami, jakie ukazały się w  
prasie o ośw iadczrniu prezesa rady ministrów 
na Padzie finansowej w  sprawie sprzedaży 
(przemysłowo-handlowych przedsiębiorstw pań 
Btwowych, Min. skarbu komunikuje: Na zapy­
lanie na Radzie finansowej posła dra H. Dia- 
manda, czy rząd wobec pomyślnej sytuaeyl fi­
nansowej w państwie zaniecha sprzedaży przed 
»ębiorstw państwowych i uuJatów swych w 
przedsiębiorstwach prywatnych, prezes Rady 
Tainistróyy g, .Grnbskl oświadcz 1, te wobec

przewyżki wpłyr/ćw państwowych nad wydat­
kami oraz wpływu z pożyczki włoskiej, sprze­
daż w najbliższych miesiącach nie jest zamie­
rzona z uwag na to, że obecnie nie dałoby się 
jeszcze uzyskać należytej ceny sprzedażnej. 
Nie mniej jednak 'przygotowania do sprzeda­
ży7 będą musiały być dalej prowadzone, ażeby 
wyodrębnić te objawy, Llóre są najmniej pań 
stwu potrzebne i uzyskać za nie w stosownej 
chwili najwyższą cenę.

B R O S Z U R A  O P O D A T K U  DOCHODOW YM . I-  
zba handlowa i  przem ysłow a w  K ra k o w ie  komuni­
kuje, że  ukazała się pożyteczna broszura pr.: „ P o ­
datek dochodowy —  w skazów k i praktyczne (lla 
płatników  podatku dochodow ego" p. M aryana D u­
najew skiego, Naczelnika W ydzia łu  w  M in ister­
stw ie Skarbu.

Zain teresow an i m ogą nahywać pow yższą b ro ­
szurę w  Dzienniku podawczym  Izby  handlowej 
i  przem ysłow ej w  K rakow ie  (D ługa 1), w  ceuie 
4 franków  złotych (rów n ow a i tość w7 markach p o l­
skich).

Z iSałdyc
Kraków, 7 kwietnia.

Także  i  b ieżący tydzień zaczął się pod ziem i 
anspieyam i dla akcyj. W iększość kursów  obniżyła 
się, ty lk o  niektóre efekly, jak a rb itra żow e (z po­
wodu- nieco mocniejszej tendencja w alu t) oraz 
Ziem ski Bank Kred. i Pokucie cokolw iek  się pod­
niosły.

Po  g iełdzie  robiono: Jaw orzno dro-bne 93.500—
94.000, po 25 sztuk 87 000 90.000, po 100 sztuk
84.000. Oazy zachodnie 16.500— 17.000. Len 4.700 
— 4.900. Lokom otyw y  1.700— 1.800, Nafta K rosno 
1.700— 1.750.

W alu ty w obrotach bankowych: N, Jork 9.120-- 
9.415. Londyn 40 700— 10.900, Zurych 1040-1642, 
P a ry ż  550—545, P raga  282, Wiedeń 133 i pół, Me- 
dyoian 423 - 425.

«kc y  bankewe, handlewa i przam.:
T r i n s i k c y *
7 IV . 4  V I.

fciski Bask Przem. i VII) 1460-14*0 1550— 159*
tnk Mipeteezny 1900 __

caak Ralopetłki 2200 2350 2206
Zier Id P isk  Kredyt. 4Ł0-47S 450 ,cx*
leersitekny Bank K r .». 299 200
tank .•m łrc ,..ln  I— 1Y 45.
tank Zw. Sp. Zaretsew. — 215(0-20:09

ie lr ł its Tew. handL 1409-1440 1550-1400
iiandl. bp. *kc ,t * j  k ' 100-102 109
„Pkarma* Mag. Jawe.rnicki 2709 -2100 2550
t ew. kan. Bracia Roiniccy ___
, Paliki Gleb* *00 600
t'. Bari w ", PeznaA
/ •; la , j  Belska 433-430 *•> 1̂* 0 1 w o

Waraz.iew.Titnsń Żeglugi __ _
Zieleniewski 1— JY 36500-399*0 36250 -S6B39
b.Cegielaki, I znad 1825— 1980 2900-1950
f uewezy U li. i *80-1850 1*00-1450
,AnUmeter~ 'abr.samech.
.Lemiesz* fabr.maŁz.rein.
M earzejewakie Żaki. G. H. — —
.Trzebinia* żel. 2450 2475—2400
Zakłady amanis. .łeeisk* __
Hnta Żelazn.Kraków _
.Górka* fabiy . i  cenaanta j2ć*0-(3800 0.000-62500
aieiazanakió Zak. G«r. S. A , i»9C*-17CO0 17750-17309
,Tapóge* Tew.dlaprz.gs., 3500—2550 8600-345*
Akc. Tew. naft. „Gaiicja* _
A. T. dia przem. eiejn skal. _
Pelskn Nafta 1050-17:0 1750
„Fskncis* haft. Sp. akc. ISOO-1910 1IŚC
.Gikes* T. A.
.Strąg* Przem. drzaway i. _ _
.Pszei* Rewsz. zaki. Uas. 933—9 7 b 1000
syndykat keszyk. Kraków ,e.ć* _
i abr. przet. U. w Trzebin 14000
,hzct* 1— IV. 1250-1300 1599
.Agrochemla* —
.kiakse* 2,.fab.prz.wytk. 4460 -  4*9u 5599— 590*
r abr. sakra w ćbederewie 14500-15669 17550-17300
Cskrewnia Chybie 1. 2*009 24590-24000
A. i astek. 3900—2*50 3990
i abr. percek w Cmielewie 2559 —2653 2825
biektr. w bierazy i-iV 1090 i uc d—1009
s>. W. JNiamajawski --
t a b r .__j elnszy w Myśleń. —

G IEŁDY KRAJOW E.
warszawska z Mata 7 V. m. (Pa1) 

l stary „tanów Z jad*, frapz. 3, haO.Ml -9,366.106, 
jrank złaty w kapnie1,800.900, Weny zlata 1,350.00®— 
1 400.009, nażyć ka zlata 14066 -1Ó025— 1»0*0. milie- 
t,avica 976— 960—960, peżfczka uelarewa 4960— 4940.
Czak- Belgia traaz. 461300— 458*00 berlia trazz. .
tlaask u a n z . --------------------- , Helandya traaz. 3479

i_eAdya uanz, 49,ezu*9L -  49,325. UtO, N aw ; Jark traaz

9,350.099, Paryż' traaz. 943900—517509, Praga traaz. 
«77S0» £68725, łiswajearja tranzakeya 103K909—  
1932599, W edehYwnz. 1»2-1«-136'60, Właeky traaz. 
417' . u -414*99.

W arszaw a 7 h. n ,  (PAT.) «ieł<tia. Itkcya 
Pedane i cyfry rezamieją -ii* w  tysiącach Mp. Baak 
Małe pilski Kraków — — , Bank Przemysłewy Lwów  
1409—1599—1425, Baak Zw. ».p. Za.. Peznań 18500 —
17900, Pala 12S0-m0ó--12S0, W i l d t -------------------- ,
Cukier n a  su w a  11230—12300 — 11250, Cegislski
— — ,—  ...— — — , Ursaa 3103— 3*90—3160, Parowszi 
H O O -lW O -i- i t t  U  wierci»175-179 Zeglnga M i - -625 
Pelska mafta 1700—163*, Siła i Swiutlo zzOa— 2075 — 
2290, Cmismw 2200— 2?5#-23«J, Starachowice 11500—
11190-11200, P a e is k  , Z ia leaiew sk i-------------
— — — ------— , Żyrardów 19630*9—130*030— 140900*.
Chederew 15000-1*250 I4S00, lrzeb iu ia  .

L w ó w , 7. 4 P A T . Giełda. Akcye. Bank liipot. 
2200—2225, bank przem. 1575— 1600, bank ziem ski 
kred. 5d0— 550— 525, b ro w a ry  22.750— 23.000, Clio- 
doi ów  16).800— lbi.850- 18j500 —  lĄOOO, C egielsk i 
2000— 1975— 2025, Gaiota 1050, Tolnm  1400, Ćmie­
lów 2700—2050, K arpa iit 2-100, Lokom otyw y 1750—  
1800, N iem ojow sld  2025— 2000'. O jkos 14.000— 11.500 
P a row o zy  1400— 1325— 1350, P eze t 900— 925, nafta 
1900, P cw . budowl. 450, Rakszaw a 11.250, S iersza 
Górnicza 1900, Sole potasowe 19.000— 19250— 19500.

GIEŁDY ZAGRANICZNE,
W ia d a ś  7 tam, (PAT.) D a w lx y .A i .  sr -..a 26610 

Zagrzab i Belgrad *72 B en S  14.65 (z» bilien) Brnkielp 
r3ł'J4, BndapeszL 03e, Bakaraszt 8e4, Cbryatania 9839, 
S penkaga 118*0, Lendyn 307.396, Madryt 9330, kie­

dy elan 31*9, Kawy Jark 70985, Paryż 4167, Praga 2115,
tefia (06 Sztekhelra 18920 Warszawa —  ił i 10.(00)
Zaryeh 12355, Dalary 70560, i algijaki* 3450, dańalda 
117z0, ta arka niomiaeka 14.30,«. ■j.njakic 30Ł.' 50, Iraa- 
cuskie 4135, heleBderakia Z6390, wtaakl. 3165, jaga- 
stswiaaskia S6!>, aarweskis £519, ]talłkia 78- -73, 
lanaaskia £60, szwadzkie 18719, s.wajcarikia 12360, 
bisz^aaskia 9269, czaskia zfe»2, wągurakia 035.

Papie .’)' lokacyjne. Raala majowa 886, aastr.
eata ker. 68u, renta lutowa 1j0O węg, renta kor. 
7800, lezy tureckie 4lo090, pricr. koi. poł. 462399, 
Kolej południ. 9230*.

A K C Y E  PO LSK IE . A p o llo  720.000, Silesia 48.000 
lh in lo 2,370.00u, ga l. K arpa ty  319.900, Gałicyą
2.350.000, Schodnica 515.000, S iersza 140.000, K em  
pas 25.500, G oleszów  630.000, Lunren 42.000, Bank 
mało poi. 14.500, bank hfpAt: 19.400, Portlan d  ce­
ment 1,030.000, Rakszaw a 60.000, nafta skn akc,
330.000, brow ary 175.000, Mraznica 92.000—98.0CU, 
TPG. 60.000— L6.0CO.

KeAcawa k r n  ■ aiawiz w  Bariinia i  7 kia.
(PAT) cyfry w nurkach złatyeh Anatardan l * 'W l  
kusaas Aires 13.75 Brukssla z0.55, Chrystiania 57 (5  
kapankaga 69.8z Kztakhala llu.92 Eaii.imgfwrs 19.97 
Wiachy 18.70 Lan.'yn 1«2.05 Nawy Yark 41* raryż 
24.»4 uzwajcary 73.22 Hiszpania 50.61 Japania 17.95 
balgrad 5b Kia da Janeiro 9485 Wiedei *98 Praga 12.71 
uadapeszt 8.03 Latu — — .

Zurych, 7. 4 P A T . Zamknięcie giełdy. Hoiaędyą  
213.90, N . Jork 573 i jedna ósma, Ltitodyn 24.89, 
P a ry ż  33.45, ńiedyolan 25.50, P raga  17.10, Budą- 
pes/.L 09080, Bukareszt 295, Belgrad  7.10, Sofia 
4.10, NYiedeń 00080 i siedem ósmych.

Zurych, 7. 4 P A i .  Szw ajcarsk i Bnjukvetrein no­
tował dziś n ieo fic ja ln ie  przekaz na Berlin 00120 
—00J23 za 1 bilion.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.

—  Z  T E A T R U  IM . SŁO W A C K IE G O . W próbach
efektowna sztuka A . B issona pt. „Ban i X .", po- 
siaUUj.tca w ic ie  interesujących scen, k tórym i trzy ­
ma w c ią ż  w  napięciu w iaow n ię . „P a n i X ."  daje 
wdzięczne po ie .do  popisu w ykonaw com  z ro lą  ty­
tułowa na czele; u nas kreow ać ją będzie p. Be- 
dii/arzewska, partneram i zaś je j są pp.: Zalewska, 
Ku łakow sk i, B ia łkow sk i i  in. P rem iera  vv sobotę.

Pod  kierunkiem  St. W ysock ie j odbyw ają  się in- 
tenzywne próby z „M ede i" Eurypidesa, która bę­
dzie najbliższą prem ierą po świętach.

— Z  B A G A T E L I.  Pod  kierunkiem  reżysersk im  
p. Tadeusza 1'reakla odbyw ają się próby z poelycz 
re j sztuki Ludwiku B ire  „U sla tn i pocałunek” , któ­
ra po tryumfach św ięconych w  całej Europie a 
ostatnio w  W arszaw ie, ukaże się p rzy  najbliższej 
p rem ierze w  Bagateli. „Ostatni pocałunek - o trzy ­
ma w  B agate li now ą wspaniałą w ystaw ę, o ra z  
p ierw szorzędną obsadę.

— Z  TEATRU. Jak się dowiadujemy, 
dożył pan J. Lasoń yv tych dniach dwie 
nowe sztuki dyrekcjom tutejszych teatrów, a  
to komedyę pt. „Oblubieniec dwu pokoleń" w  
Teatrze un Słowackiego, sztukę 3 aiktową pt. 
„Lewa zona" — w teatrze Bagatela. Obydwie 
są debiutem młodego autora* a ze względu na 
treść i formę wywołają zapewne żywe zaintere 
sowanie świata teatralnego.

—  S A L A  K O N C E R TO W A . Broda: Sala Star«Oa 
Teatr  u: K w arte t Sevcika.
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POLSKIE ZAKŁAD* GARBARSKIE
M  PODESZWY i BRANZLE 
Skład: uilci Zielona L. 13. C42

C t h f l  z a  1  k g .  p o d e s z e w  Z f $ 1 .  5 . 5 0  —  z a  1 k g .  s z p a l t o w a n y c h  b r a n z l i  i k a r k ó w  Z ł C  »■ 3 , 6 5 i

Prawdziwy, naturalny
sok malinowy 496

w „eczki.cn, aymionach i flaszkach poleca1 
po cenach najtańszych wytwórnia S. Bau- 
minger, Kraków, ulica Krakowska L. 21.

Uwaga! Na prowincyę wysyłam za zaliczką.,

Wszyscy Jui sEę przekonali
że mydło, zaopatrzone marką fabryczną

„ S Ł o r i c r *  i  „ R Y B K A "
w y r a b ia n e  przez Tow. Zjednoczonych 
Fabrykantów Mydła ?Vmbas, Fiszel i Ska 
W  Częstochowie, istniejące od roku ,1878 

jasc nujiapsze 
tiam .i te  twej czyrtoici I dobroci
423 Zwdcicie wuedzle i

W yłączny zastępca na Małopolskę:

A. J. Lewiński i Spółka
knkdw, ulica Starowiślna L. 28.

W >.ąon « ia it ( pstwo firw:

Bethstein, Blilthner, 
BSsendorfer 

ffirs Helena Smoiertkz
Kraków, Szew 1 j 9, I. p. Tel. 4365.

nunc i JtSr. agenta
na Kraków i okolicę, poszukuje fabryka ko­
ronek w  Warszawie. —  Pierwszorzędne refe- 
renoye i oferty pod „A 1234“ do Biura ogło­
szeń Ereid, Warszawa, Rymarska 16. 637

H u r t o w n i a  p a p i e r u  

S z u  N e u m a n ,  D S e t l o w t k a  5 5
poleca w acik :* papiwy a to: koronki, bibułę krepę 
g? n«.. drucik, bibułki „Solali*, tekUtrę, pupier drukowy 
oraz przyb.ry piśmienne po nader niskich cenach sin

Ma święta PlDŁ polecam 

S P I R Y T U S  ® 0 % >  z h e t a u n  krakowskim
miód, rodzynk'', czekoladę, cukier oraz wszelkie 
inne towary korzenne w  najlepszych gatunkach 

po cenach przystępnych

N .  S e e i o n f r e u n d ,  M u w ,  Starowiślna 50
tao (K «M am  „Po- la Syon“ )

Buchalter-bilansistr.
h«TMp. pesko-niam. z ba :dzo debrej śvi«d«eiw .ui 
A, i . Bar dl. i 8-letnią praktyką w pi«i wazo rzędnych 
pa*dMębl*ratwac’ i ( ió »  nipi akcyjnych) przcayałowy«b 

i haadl. ztui.nl pandę.
7 p M »ra ia  pod ,Samodzielny* d « Adm. N. Bzicnnllra

Gmina wyzn. w RymaLicwie
rozpisuje niniejazem

Konkurs na II. sehocheta
Refloktanci zechcą podać od jak dawna w y ­
konują ten. zawód i od kogo dostali swe dy­
plomy nDHSfn mSaj? oraz czy nie mogliby peł­
nić funkcyi wre Zgłoszenie pisemne
przyjmuje się do końca kwietnia br. 
l i t  Przełożony: S o a lM lr c iin d .

Biblioteka f  fcarp Zycłowsfckk
p-. redakcyą:

Samuela Wołkowicza
przy najbliższym współpracownictwie

Jaku ba st er^da^a, Dr. N. Kanfera 
*» i Saula Wagmana.
W  „Bibliotece Pisarzy Żydowskich" ukażą się w  tłumaczeniu ( 
polakiem najcelniejsze utwory literatury żydowskiej i hebrajskiej

W  czasie krótkim ukaże się I. tom Biblioteki:

SIOŁEM .11 UCHEM 
KOTATKI KOMIWOJAŻERA

w  tłumaczeniu J a k ó b a  A p p a n s z la t i a .

Adres w y d a w n W a r S £ a W a »  A l .  J rO Z O iim t k ie  93/29

O

NA

m m
00 CSGiaJJ *

r ru j m«i*-

BIURO O G ŁO S ZEŃ  i REKLAM

H . F A L L E K
KRAKÓW. BonerowsmaH.

C E M E N T
papę dachową i em „łę 
sprzedaje hartownie i czę­
ściowo poniżej cen feery­
cznych. uoraham Plener, 
Kraków, PieKarska 8. 387

.|  M i t  g j B B g j j
PbSiukiłjemy
pasz i m z te ry a łó w  o* 4 z  d o zo ru  
nad porząd k iem  w In ternaoia, 
stajn iaoh m a ga zyn ie  i fo lw a rk u  
F e rm a  O grodn icza , C zęełoohc w « ,  
sk ry tka  poczt. 18. 63C

Daniu I Lakiei do kapelnasy v?
r u l l lb ł  ró żn ych  kolorach  po leca
L ese rk iew ic z  i Sp.t K rak ów , R y *  
nek g i. I I  (p a sa ż ) i p iso  S zcze* 
pański 2. 61S

7rinInH ''k^pŁ-^yentkę i m edaias* 
ŁUuIIIQ k ę , lu ly n o w a n e  fliły , 
p rzy jm ie  za ra z  firm a A d o l f  GeSfr. 
K rak ów , R yn ek  17. « M

Njs ( l l f łp ło  I C era ty , chodn ik i, n s « 
llf l d n f l f lu l  rzu ty , p lu szow e  im 
otom an y , kapy  na łóżka , ob ru sy  
o ra z  w sze lk ie  a r tyk u ły  tap icer* 
sk ie  p jleca  ).I. Bardach , F lo ry *  
aóaka IB. 626

i i S l l t e S S S
n azw isk o  E lia s z  B loch , a rods, 
w  T a rn o w ie  lGOi r. 641

polsko-iliem. t  ładnem pi­
smem i ze znajomością 
buchalteryi, poszi .kuje Et, 
drhach i Ska, ulica Kra­
kowska L. 26. 634

POMOCNIKA HANDLOWEGO
zdulnego do ekspedycyi hurtownej i detailicznej 
sprzedaży m z  p r a k t y k a n t a  do terminu 
poszukuje Skład farb i pokostów M. Reches, 
ulica Karmelicka L. 10. ń*s

ń  .A . ,..j 1 A A A A A /  A A A A A  A . A

przyjmuje vsze lk ie  zaniC. >nia 
w  zakres drekarstwa wchód <1* 0, 
w  szutćfeblności druki bauiiuwe, 
kupieckie, przemysłowa, iekla- 
mowe, czaropisina i d-.ofeU wy­
konując takowe starat " , szyoki, 
i po cenach, u m ia rk o w a n y  ih

W  K R AK O H iE  
PlfiZŻ U k lC l O K  'ESZK OW EJ Ł. 7 .

V T T T ¥ ¥ T  W T f T Y Y T W

PRACOWNIA BLACHARSKA
JAKOBA CIlOsSNANNA 

w Krakowie, przy ul. Jakóba 3
wyrabia wanny wanienki dziecięce i nasladówki 
oraz wszelkie roboty w zakres blacharntwa wchodzące 

po cenach przystępnych;

Ałun potasowy w kawałkach
608 natychmiastowa dostawa ze sltadn

fiiM jaze f Jambsotia. Kraków, trnMz 3 .  Tsi. 3D65.

Młyńskie maszyny
wyrobu własnego oraz szwajcarskie 

Btihlera dostarcza Fabiyka maszyn młyńskich

M .  K a n a r e k ,  li i a. p., Hrakaw, biuro Szewska 9

MAKI PASCHALNEJ
pod nadzoreir rabina Mendla Halberstama z Chrzanowa

z pierwszorzędnej pszenicy 60— 70 proc. przemiału mielonej we własnym młynie 
dostarcza od 15 lutego bm. loco wagon Gdańsk.

Sprzedaż z terminem załadowania w drugie] połowie lutego bm., oraz w  pierwszej . 
2(5 i drugiej połowie marca br. może już nastąpić.

itoftiFmlr ta  Ile. Mg
Adres telegraficzny: »W Ó S S N t l ł l t le * * .  Telefon 495, 496 i 6116.

{iakładetn gal4 Sg, iWjdaym. Red. Nacz. tgn4 Schwarz! arL Red, o Ho w. Jakóh preund. Nowa Diukarnic D. iennikowat Orzeszkowej 1
'1 -A L'\ \ -• ■'


